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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezes dyrekeji skarb a zamianował 
w małopolskiej administracji skarbowej ofi 
ejaata kancelaryjnego Wilhelma Fischera ae 
Btsnisłswows kancelistą w XI, klasie raagi 
i  ważnością od 1 lipoa 1919.

Preaydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego samianowa2 adiunkta 
pocztowego Mikołaja Knlozyckiago w Krako­
wie asysteatem pocztowym w XI. randze.

Rozporządzenie
M inistra K olei Żelaznych w spraw ie u lg  
w opłatach z* przejazd kolejam i Żela­
znem ! cywilnych fnnhcjonarjussy  in s ty ­

tu c ji wojskowych.

Prsyzaane pracownikom psństwowym 
ulgi w opłatach aa pratraid kolejami ieia 
inemi (Kosporiądaeaie Ministerstwa Koleji 
Żelatnrch i  dnia 30 cierwea 1930 r, Motii 
tor Polski Nr. 147 s 3 iipca 1930 r.) stoso­
wać a&leay od dnia egłosunis siniejas >go 
roaponądaenia w Monitorae Polskim rówaiei 
do prsejaidu cywilnych fuakcjonarjusiy insty­
tucji wojskowych w tym aakresie, w jakim 
ulgi rsecsoae prajsłogują pracownikom ptń- 
■twowym etatowym.

Minister Kolei Zelaiaych:
w. z, (—) J. Merhardt.

Warsaawa, dnia 3 wiseśaia 1930 r.

Upoważnienie.
W myśl punktu e art. 3 Boiporaądae- 

nia Tymt z, B dy Ministrów a 1,1 września 
1919 r. (Ds, Ust, Nr. 73/1? poa. 438j Głó­
wny Driąd Ziemski upowaiiia Towarzystwo 
Parcelacyjne „Zemia* we Lwowie do prowa­
dzenia akcji parcelacyinej większych posia­
dłości ziemskich na waraakaeh wskazanych 

Bozyoraądzeniu Prezesa Głównego Urzędu 
Ziemskiego z dnia 33/9 Monitor Polaki Nr, 
331/19.

Wobee powyistego przenoszenie prawa 
własności nieruchomości ziemskich, podlega­
jących podziałowi dokonvwaiemu przez To­
warzystwo Parcelacyjne „Zemia" we Lwowie, 
nie wymaga osobnego zezwolenia, przewi­
dzianego w art, 1 Rozporządzenia Tynuzaso- 
sowego Bady Ministrów z dnia 1 września 
1919 r.

Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego:
( —) X. Wilkoński.

Warszawa, dnia 15 lipę* 1930 r.

Z frontów .
Etmiraikat sislabn generalnego

Z dnia 17 września b. r.

Pesuwając się prawym brzeblem Sere­
tu, oddziały akraińikie r*j§ły O^ortków, Ba­
czącą nad Stryią, Przewłokę i Wiśniowezyk. 
Oddziały kawalcrji ukraińskiej, wyparły nie­
przyjaciela z Podbajec. W pościgu za cofa­
jącym się nieprzyjacielem, zajęły nasze od­
działy B-seiauy, na Złotej Lisie, a na rzece 
Narajówce, Narajów miasto-. Dalej na półno­
cy walki pościgowe, za cofającym się aa ca­
łej linj? od Dniestru do błot pińskich nie­
przyjacielem. Ludność zwolniony eh terrtorjów, 
nie wyłączając tym razem żydowskiej, wita

I Wojska Polskie z radością, a ie nastrój ten 
nie jest tylke demonstracyjnym., dowodzi

fakt wydatnej pomocy, udzielanej naszym jeń- g 
eom i rannym. Kraj pri»z bolszewików spu­
stoszony, zhoie wywiezione. Baer giczna i nie- 
zwłoszna pomoc matrrjalna konieczna, W re­
jonie Kobrynia, zacięte ataki nieprzyjaciel­
skie. Na linji kanałn Dniepr-Bug i rzeki Mu- 
chacza, wszystkie ataki odparto, Na północ 
od puszczy Białowieskiej nad Swistoezą i w 
rejonie Grodna, waiki straży przednich, bez 
poważniejszego znaczenia. W Sawelszczyżaie 
spokój. Zarejestrowany za ubiegły tydzień 
zdobyty materjat wynosi: 2 sztandary, 38 
armat, 198 karabinów maszynowych, 3 auto­
mobile pancerne, 10 samochodów, 8 asro- 
pla y, 3 pociągi pancerne. 4 parowozy, 300 
wagonów.

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego.

Lwów, 1S teraeśnia 1920,

Rokowania w Rydze.

Byłoby śmieszną pozą twierdzić, że jest 
nam obojętne, czy rokowania w Bydie do­
prowadzą do pokoju, Odczuwana w całym 
świecie potrzeba wytchnienia po sześein la­
tach krwawych zapasów, udzieliła się i nam 
niewątpliwie, Nawet w wysokim stopniu, 
Jeżeli bowiem, które z państw, to Pclska 
najwięcej wycierpiała skutkiem wojny, będąc 
od pociątku jej wybuchu po dziś dzień te 
atrem krwawej tej tragedji dziejowej.

Zatem pokoju pragniemy szezerze. I  to 
rozumiemy, że aby on doszedł do skutku, po­
trzeba z naszej ctrony nielada ustępliwości, 
Wyjechała też delegacja polska do Bygi z 
instrukcjami, zlecają mmi jej umiarkowanie i 
ściśle tych instrukcji trzymać się będzie.

Z drugiej strony wszakże powinni ró 
wnież zrozumieć ci, ed których bezpośrednio 
lub pośrednio zawisło stanowisko delegacji 
rosyjskiej, że ustępliwość nasza nie może 
sięgnąć poza granice, wyznaczone zmysłem 
samozachowawczym. Giy dwaj przeciwnicy

po ciężkiem ster ci u postanawiają pogodzić 
się, te jskee przewidywać dojście zgody do 
skutku, jeśli jeden z nich jako warunku zgs- 
dy zażąda, by drugi dobrowolnie oddał pod 
nóż gardło?

Wynik więc pertraktacji ryskich, zale­
żeć będzie wyłąeznie od stanowiska, jakie 
zajmą przedstawiciele Bssji sowieckiej. Ich 
istotne aspiracje pokrywa tajemnica. Prze­
siąkają wszakże w prasę zagraniczną różne 
wieści — jedna cudaczniejsza od drugiej, 
Świeżo n. p. pi uczono w obieg pogłoskę, 
jakoky conatrio sine gna non sowietów mie­
ściła się w żądaniu rozbrojenia srmji pol­
skiej i asmknięcia polskich fabryk amunicji. 
Owoż Polska byłaby najszczęśliwszą, gdyby 
mogła twarde ręce męskie zaprządz do pracy 
około odbudowy, zamiast oręż w nie wkładać, 
byłaby niemniej szczęśliwą, gdyby mogła za­
niechać wyrobu tak nieproduktywnych arty­
kułów jak amunicja, Jednak potrzeba do te­
go — drobnostki: aby świat cały postąpił 
tak samo, przedewszystkiem, aby zaś postąpili 
tak kochani sąsiedzi: Niemcy, Czesi, a zwła­
szcza sowiecka Bosja, Jeśli pp. Trocki, Joffs, 
Badek i t. d, doksią tej sztuki — to Polska 
najchętniej przyjmie ów warunek. Ais zde­
mobilizować się i zamkną'4 fabryki, gdy nsd 
głowami zewsząd śmigają nam miecie wro­
gów — nie równałoby się to samobójstwu? 
Jeżeli Bosja istotnie postawić miałaby taki 
warunek, to właśnie dlatege musielibyśmy 
tam usilniej starać się, byśmy od stóp de 
głów ^uzbrojeni, zdolni byli stawić czoło 
wszelkim niespodziankom.

Jcdiak do pogłosek nie należy przy­
wiązywać zbytniej wagi. Zatem tylko mimo­
chodem ta z naszej strony riposta.., Prawdę 
mówiąc, nie przypuszczamy, by nawet bol­
szewicy mogli posunąć się do tego stopnia — 
cyu zme, Ze atol' z drugiej strony będą pró­
bowali w przetargu o pokój, podbijać cenę 
po pasksraku — to pewne i to jest jednem 
z głównych niebezpieczeństw, jakie utrudnią 
dojśeie pokoja do skutku.

I Jednem, lecz nie jedynem, Należy prze­
widywać również inne i niemniej pouwsżne —

m
A ntoni Prochaska. 3)

Egzekucje (1563—1569).
(Ciąg dalszy).

Postanowienia so do rewliii zapadłe na 
sejmie brano bardzo ściśle, Staroście n. p, 
barskiemu Hsrfcurtawi urwała się pieeręć z 
nzdania XV. w. na Tarnawę i Cułkowiee 
epiefsjącego; odesłano sprawę do króla, 
który rozstrzygnął, że list jeat na łasce kró­
lewskiej. Około autentycznych nadań Odro­
wąża wojewody ruskiego z czasów Kazimie­
rza Jagiellończyka, polecił król dowieść stro­
nom, w jaki sposób one odeszły od dóbr i 
na jakiem prawie mogłyby im być yrzywró 
eone. W nadaniu naByezyhów nrp s»ne by­
ło Byczy wół a wieś Pod wysoka była opu­
szczona; król poleca zbadać wątpliwości, 
względnie pomyłkę pisarską i opuszczenie. 
W jakiemś nadaniu było tak zwrin* okienko 
(niezapisana nazwa żupy; dokument uniewa­
żniono. Bejom zgorzało nalanie na Stajne i 
musieli dowieść z ksiąg kanclerskich króla 
Władysława Wara-ńczyks, że dokument taki 
wydany został. W razie gdy w ks ęyach k*n 
cienkich wpisu dokumentu doaaeyjnego me 
odszukano, musiała strona poprzysiąc, że 
akt na taką sumę opiewający, zgorzał, Doku­
menty skrobate, zwłaszcza na miejsca gdzie 
nazwa była umieszczoną, nniewatmono, a 
uznawano darowiznę jedynie wtenczas, gdy 
■tron* dowiodła z ksiąg metryki koronnej 
autentyczność nadania. Unieważniano nada­
nia, których tytuł był sporny, jak przy na­
daniu Dominikanów przez wojewodę Spytka

g z Melsztyna a przyznano Zakonowi tylko to, 
co było w jego używaniu. Takżs i w sposo­
bie obsadzenia bardzo ściśle przestrzegano, 
wyłąazne normy sejmowe. Domin kanie lwow­
scy byli w używaniu citer^ch dworzyszcz w 
Mierzwicy, ale w czasie odpadli o l nich; 
kazano dowieść konwentowi w jaki sposób 
odeszły m i dworzyszcza, na jakiej podstawie 
byt w ich używaniu i na jakiej podstawie 
prawnej miały być im przywrócone. Dani- 
łowicz okazał dokument na jsdsą e^ść  Mi- 
zunia, prosi o przywrócenie mu reszty, król 
nakazuje mu dowieść, w jaki sposób odeszły 
mu owe ezęśoi i czy słuszaie m»ją mu być 
przywrócone. Dawidowskiemu uznano doży 
wocie i suwy na Obodorowaoh ale nie na 
dwóch przyległych osadach Kłodzieniec i 
Łuka, jakkolwiek ten dowodzi, że te są przy­
siółki do Cho iorowiec nsleżrce, i że do nich 
także ściąga się zapisana suma, Zapisów sta- 
rościńikich na sumy nie uznawaao, a cią­
głość długą w pogadaniu uważano tylko za 
dowód posiłkowy, Fredrze rrayinano Kloko- 
wicze na podstawie dl g lotności używania 
(od czasów pierwsajeb Jagiellona), zastrze 
żono jednak, że gdyby kiedykolwiek okazało 
się, że wieś byt^ w posiadani! króla, tedy 
dekret niniejszy nie ma szkodzić ani królowi 
sn irsp M . Oociążenie łanów wolnych białe ru­
skich sumami, chociażby je zarządzili komi­
sarze królewscy unieważniono.

Korzyści też króla i Bzeczypospolitej 
miano rzetelnie na oka, ze wiględi na do­
chody skarbu. Odnowskiemu pozwol ł król 
Zygmant I  «  Grzędzie zalać staw ; polecono 
teraz rewizorom zbadać, czy to pozwolenie 
nie było ze szkodą króla. Przy brzegu wsi 
królewskiej Łsny, ot ijmał Swiereki prawo

zbudowania stawu; brzeg był w jżny, aniżeli- 
by się zalać miał, uznano przeto, że zalew 
nie był ze szkodą króla. We wsi Malczyce 
zalał Tarto staw, s nie ukazał lista na to 
prawo od Albrechta, na który się powały 
w*ł, a labo później przedłożył starszy jeszcze 
przywilej króla Jagiełły, jednakie stracił 
prawo do stawu. Za użytkowanie lasów pła­
ciła szlachta czynsze, j*k np. Zarszyńscy 
składali 9 raaldrów owsa, którą ta miarę za 
szkody poczynione im przsz zwrócenie koryta 
Wisłoks z dóbr królewskich na ich pola zre­
dukowano im na cztery msidry. W ogó naści 
zaś znoszono prawa użytkowania już n e tyl­
ko z lasów ale i użytków h ś ijc h , jak właz* 
kół? barci, żyru i t. p. Tarnawskim np. w 
Koiiuach w chełmskiem, B;dtowskim w ha­
li ckiem

Frymarki esyli zamiany dóbr, tylko 
korzystne dla króla zachowywano, także 
i wszelkie frymarki, uczynione przez szlachtę 
ze starostą, jako czasowym zarządcą króle 
wBzczjzny unieważniono- Sołectwa, wójtostwa 
pozostawiano tylko te, które na nowinach 
były założone, inne tudzież wójtostwa drugie 
w tejże wsi założone, a temsamem m łjny 
myta, czynsie do tychże pizyczjniane, z* o 
s*ono, Niepomogły nieraz właścicielom i do- 
kame*ttUe wywody,

Surosts lwowski Barzy na zasadzie 
ctsroś4ńskich aktów zarzucił i dowiódł wła­
ścicielom wsi Zelowa, że sioło to należy do 
dóbr stzii/śe ńskich, gdyż ludność tegoż na­
leży do cbsługi zamku lwowskiego a Łiziń- 
skim zarzuć ł  że w Łizmie osiedli na wię­
kszej liczbie łanów, sn żeli na to donacja 
Kazimierzowska zezwalała, Król odsyłał 
wszelkie taki* wątpliwości do rewiiorów,

Jak łatwo dorozumiewać się, odpada*/ 
na skuttk zarządzeń komisarzy od dóbr nie- 
tylko magnasi, ale i aboga azlaihta, służko, 
wie, botsrowie, a nawet umiecie, jak sołty. 
si, wójtowie, młynarze dziedziczni, ba, na. 
wat bartnicy i inni wżytkowsy kmiecy % 
bóbr królewskich. Oczywiście, cios uderiał 
w możnyck.

Sieniawsey np. utraciii dobra Podbe- 
rezie, Ostrów, Ł  »y i t, p, Włodkowie Le- 
śuiów, Bielę ltd. Tarnowscy, Bcbrkę, Sarnki 
itd, Wielu z nich czyni, jak pan podskarbi 
Walenty Dębiński, który podarł listy i do­
nacje, opiewające na dożywocie Nadkowic, 
g -y i darowizna ta nowa traciła wartość. 
Biynny rycerz Bornsid Pretwich, otrzymał 
był starostwo t embowelskie, pod warunkiem 
zbudowania Z&mku w Tremtowli. Wydtł na 
budowę niemałą już sumę — mimo to uzna­
no nadanie za dożywoce ale gołe, nalegano 
płacić kwartę, a co do zapisanej na staro­
stwie sumy odłożono wyrok na czas, kiedy 
będzie na Sejmie mowa o budowaniu zam­
ków. SzczęzAa Woroaiecka, ssmosiódms 
wzięt* była do niewoli tatarskiej; 1 sty 
królewskie na jej lenno, pigiaęiy, a skarb 
m uł dobra Lewkowice, które były w jej 
dzietż*wie, do rozporządzenia. Niesie lęsnej 
Zgierskiej upada wieczność jej na w«i Zasi- 
towie, a jej mętowi lenao na Letyncs, Sko­
ro zaś męża i syna Tatarowie wz ęli do nie­
woli, o ia  ziś obu wykupiła, niema się gdzie 
podzleć, gdyby upadła jej wieczność,

(Giąg dalszy nastąpi).



* innej strony. W ta« ważnej nis tylko dla 
Pol3ki, lecz dla całej Europy gpmwie, staną 
li w Rydze naprzeciw Polski walki dy­
plomatycznej o ęsSój, sami tylko bolszewicy: 
Gay i  za ich pleców ni® isoc* się na nas 
żadne postronne wpływy? A małoż jeszcze 
mieliśmy dowodów na to, te ta cała djabel* 
ska kreacja, jaką jest bols/.ewix«, została 
B osi narzucona przez Nismiy i te Nirncy 
dotąd posługują się nią jako narzędziem dla 
swych najtajniejszych celów, dl* utrzymania 
ciągłego niepokoju w stosunkach międzyna­
rodowych, by wszystko poszło w czerepy a 
pozostały tylao Niemcy — potażiiejsze, n it 
kiedykolwiek?

Więc cięłkie terminy czekają naszą de­
legację pokojowa, i >b»t różowych nadzieji 
co do wyniku rokowań żywió nie nalety, to 
jed« ak pewne, te  o ile ow wynik zależeć ma 
od Pohki, u ayni o m  wszystko, co motliwe, 
by nareszcie dłoń /pokoju spoezfła na krwa­
wych ranach świata, kcjąe, lecząc, nowych 
Bił do łając tyciu,

Podróż Generalnego Delegata
do Kamionki Strumiłowej.

WcAorsj w poładnie ud*ł się Gen. De­
legat B,ądu dr. Kazimierz Gałecki do Ka­
mionki Strumiłowej. G-n. Delegatowi towa­
rzyszyli komendant policji państwowej n* 
Małopolsżę pałk. Hoszowski i przedstawiciel 
Qane,ty .Lwowskiej

D/roga prowadziła wśród mieji owości, 
które niedawno były widownią zaciekłych 
starć z bolszewikami. Spotykane w przejctdzie 
tabory, treny i drobna oddziały kawalerj-, 
świadczą o bliskości fr &iu. Koło m. 8,0* 
widać rozrzucone zagrody z pal drzewnych 
i drutów kolczastych. Ze słuyów zwisają po- 
4 .erywaae druty telegraficzne, k óre teraz 
się zaczyna naprawiać,

Kamionka Strumitowa nalety do Biera- 
gu tych miast małopolskich, które z pogromu 
pierwszych lat wt-jay podnieść się nie megą, 
bo ledwo jedna nawał* przeszła, nadchodziła 
droga, jesrese głcźaiejs s. Oo krok spotyka 
się domy, które od lat kilku czekają naprótuo 
odbudowy. Wobec zbliżenia się bomewików, 
znaczna część m^sz*sń ów opuściła miasto, 
Ci, eo zostali a m ż e  ai byli na rabunek i eiy 
kany drapi iżsy«h i cynicznych najeźdźców.

Bolszewicy jednakie zajmowali mi&sto 
przez czas zbyt krótki i temu przypisać na­
leży, it  mieszkańcy nie ponieśli zbyt wiel­
kich szkód. Obozowała Ław nawa erja B i 
diennsgo, która r«k*irow*ła bezwzględnie 
owies i siano, a w niektórych częściach w / 
młócono zboże i wywieziono, W aptece za- 
opatrzyji się bolszewicy w potrzebne im ie 
kaislna i wystawili na z»b;a»,e pi edmioiy 
kwity, które coyba czwarta m ęazynavo«ó.rka 
zrealiz je, Zn .x«xen’u uległo * i ts a fol* ar 
ku t ,  skąd zaor no prócz zboża korne i by d o, 
Bolszewicy nie oparli eię chę i szerzenia 
swej propagand/ wśród ludności i w tyui 
celu na drugi dzień po swem przyjściu zwo 
łali wiec, który ich jednak rozczarował wobec 
obojętności, m.eazfc ń ów dla ich i z .estne- 
frazeologji komuuis jurnej. O tym kom m- 
i' »ie tyko miejscowy prób .szca raski ks. M, 
Cegielski umie opowiedzieć, de, gzy kwate 
rowaty u niego ewie eio.try miłosierdzia 
bolezewinkie rozpowiadały szeroko o wolno­
ści i dobrodziejstwach, jakie odsiewie, nioeą 
biednym ludziom, a wyjeżdżając ukrasły bie­
liznę jego służącej.... Wszyst ie warstwy lu- 

> dneści zajmowały zdecydowanie nieprzyjazne 
stanowisko wobec eiizców, a kob» ty ru­
skie przysiły nawet do cerkwi w niedzielę 
ubrane w żałobę.

Sytuację ogólaą miasta przedstawili 
Gen. D«legatowi burmistrz St. Fa inski i je­
go zeetępca G. M d i dto.cz, sprawy zaś zwią­
zane, z bez/ ,c...eństweaa powiatu miej mowy 
kom itda t poiicj'. Po odwiedzeniu przedmie­
ścia Zafeuże, które szczególnie ucierpiało pod- 
ezts walk (4 zabitych i 5 rannych z pośród 
miejscowej ludności) G a. Dehgat B.ądu 
przyjął w eaii magistratu przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa, wyełachając ich 
próśb i zażaleń. Stosunki aprc nzacyjna po­
zastawiają wiele do życzenia i miejscowe or­
ganizacje radaą sobie, jak mogą w ciężkim 
położeniu, Mięso wprawdzie jeet tanie (40 Mp. 
Ug), ale brak tłesaczów, eukru, a szczegół 
nie soli, która należy poproś ta do rzadkości, 
Gen. D ekgsi przyrzekł powiatowi j»k naj­
wydatniejszą pomoc.

Wieczorem wrócił Gen. Delegat do 
Lwowa,

Przed rokowaniami.
S u r jtr  Warseawski podaje: Prtewodai- 

ctąey polskiej dei g eji pokojowej nadesłał 
radjo do Warszawy, w którem donosi, ie 
część delegacji przybyła w«z«rai do Rygi, 
prtyesem Btw.erdsa, ie Anglicy, którzy pod 

. jęU się przewiezienia delegacji, zapewnili jej

wszelkie moiliwe udogodnienia, Beszta dele­
gacji wyjeżdża z Gdańska dziś lnb jutro.

Dzienniki angielskie zapatrują się bar- 
dso pesymistycznie ma możliwość rokowań 
i  rządem aywietów. Daily Chronicie pisze: 
Ze względu ns ogólną politykę zależy bar­
dzo na nawiązał u angielsko - rosyjskich sto­
sunków handlowych, a co w rezultacie spo- 
wodowdotoy przyjęcie Rosji da rodziny in ­
dów cywilizowanych, Bząd sowietów mnsi 
pize^ewBzystkiem dowieść, ż® potrafi zasto­
sować się do elementarnych zasad przyzwo­
itości, obowiązujących w stosunkach między­
państwowych.

Warunki pokojowe, opracowane ostate­
cznie przez Rząd Polski, uwzględniły nale­
życie wszystkie słuszne żądania Rosji. Polska 
daje wszelkie żądane gwarancje, wymagając 
w zamian gwarancji ;ćla siebie. Jeżeli so­
wiety pragną szczerze pokoju, preliminarza 
pokojowe będą mogły być podpinane w ciągu 
dni najbliższych.

Daily Chronicie podaie sensacyjną wia­
domość, Ż4 Bosja wraca do swege pierwo 
taego żądania zmniejszenia polskiej siły 
zbrojnej, jako zabezpieczenia przeciw przy­
szłym napadom,

Umowa Poisko-sowlecka w sprawie 
Jońców,

Dnia 10 września powrócił z Berlina 
pizewońnicząąy komisji ao apraw| zakładni 
ków w Bssji, p. Edward Zaleski, który za­
warł w Berlinie z przedstawicielem rosyjskiej 
organizacji Czerwonego Krzyża umowę, d- 
tjcrącą ulżenia niedoli ofiarom wojny, na­
stępującej traści:

Polskie Towsrsyatwo Czerwonego Krsy 
ża Rzeczypospolitej Polskiej i Rosyjski* Tc- 
ir&izystwo Czerwonego Krzyża w Rosyjskiej 
gacjalistyćzaej federacyjnej republice sowie 
łów, działając na podstawie odnośnych pism 
uwiersytelniłjącysh, uznanych za wystawiane 
w należytej i właściwej formie i wyszcze­
gólnionych _ w umowie z dnia % listopada
1919 ar,, dotyczącej zlikwidowania sprawy 
•składników polskich w Rosyjskiej uoojali- 
stycznej, federacyjnej republice sowietów, 
upoważniły swoieh pełrmaociayah prsedsta- 
i.icieli do zawarcia umowy niniejszej, mają­
cej na cela ulżenia niedoli wymienionym w 
umowie cfizrom wojny.

Z i, mien'3 Polskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, występuje^ na zasadzie 
apoważnienia Z*r.ądu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Caerwcmego Krzyża z dnia 26 
s.erpnia 1920 r. Nr.. 2245S, peiaomocny 
p<ze4stawieiei togo Towarzystwa, Edward 
ióaGski, a z« strony Rosyjskiego towarzystwa 
Uic-rwonego K z ża — jtałaomo ny p:x«drta- 
wic ei jego, Ss-. f * Brodowsk -Brotman, dz a 
ł . ą j y  na podstawie pi^nipotsMcji centralne­
go komitatu (kolegjum) B.syjskicgo towa- 
n y s t‘-a Owrwo i go Krzyża z dnia 9 czerwce
1920 r. Nr. 1668.

Poważa pizedstawiciele połmomocai 
Towar ystw Czerwonego Krzyża spotkali eię 
■# Berlinie i wymieniwszy pom ędzy sobą 
wyszczególnione pewyiej swojo pełn mceni 
etwa, które zobopóime uznane zostały za 
wystawione w należytej i właściwej f.rmie, 
zawarii umowę co do następujących posta­
nowień :

§ 1, Dalsze wykonanie im  ów z dnia 
2 listopada 1919 r, o zeżładnikach polsaieh 
i z dnia 9 listopada 1919 r. o jeńcach cy 
wilay.h, jako obowiązujących bezwzględnie 
strony, aastap. beawłoczaie, gdy tylko po 
wstaną umożliwiające spełnienie tego oko- 
Ucanoś.i, przewidziane w § 7 mniejszej 
umowy.

§ 2. Osiągnięte na linji demarkacyj 
aej prtea delegatów obu Towarzystw Czer­
wonego Krzyza porozumienie się wzajemne 
w skrawie z j*g»mzowania, na podstawie 
ścisłej wzajemności, pomoey i opieki wszech­
stronnej nad zakładnikami i j ńcami eywil- 
aymi, rouBzetza się również na jeńców wo­
jennych, bąttż to z woj i j  wszechświatuW3j, 
oąóż to z wojay obecnej, aoi ■* b.z rzgiędu 
«a to, na jakim froncie jeniec był wzięty 
do niewoli i do jakiej armji lub oddzielnej 
formacji wojskowej azleżat.

§ 8. Na te-ytorju.i B euypospolitej 
Polskiej i ziem, zajętych pTzez Wojsko poi 
skie, pomoc ws.ecbsuonna jeńców cywilnych 
i wojennych udzieloną będiie środkami i na 
rachunek Boayjekiego Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża za pośrednictwem specjalnego 
de egata z pośród obywateli polskich pod kon­
trolą i opieką Ptieiiego Towarzystwa Oier- 
woujgo Krzyża, a na calem terytorjim Ro­
syjskiej S cjalistycanej Federacyjnej B. pu­
bliki Sowietów poaoa wszechstron.a zakła­
dnikom, jeńcom cywilnym i jeńcem wojen 
#jm , udzieloną będzie środkami i na rachu­
nek Polskiego Czerwonego Krzyża, za pośre­
dnictwem specjalnego delegata z pośród oby­
wateli Rapubliki Sowietów, pod kon rolą i 
opieką Rosyjskiego Towarzystwa Czerwoae- 
nego Krzyża. Ustalonemu w artykule niniej­
szym 4«1 gaUwi specjalnemu, przysługuje

pr *wo dobrania sobie odpowiedniego perso­
nelu pomocniczego i bezpośredniego porozu­
miewania się ze swymi mocodawcami na li­
nji demarkacyjnsj lub na tery tor jum jedne- 
*o z krajów neutralnych.

§ 4. W eelu przyspieszenia powrotu do 
kraju poszczególnych esób z liczby jeńców 
cywilnych lob wojennych, odnośne Towarzy­
stwo Czerwonego Krzyża pisemnie lub przez 
rsdjodepeszę listę im enną. Wyszczególnione 
w 1 ście takiej osoby powinny być dostarczo­
ne do miejsca, wym*erioaego w art. 7 umo­
wy niniejszej, w terminie miesięcznym. To 
wartyet&u Czerwonego Krzyża, które otrzy­
mało taką listę, przysługuje prawo przesła­
nia wzajemnej listy imiennej z taką samą 
ilością osób. Zamieszczone n* liście wzajem­
nej osoby powinny być dostarczona do wy­
mienionego .? § 7 miejsca w terminie rów­
nież miesięcmyin, licząc od d t j  otrzymania 
pisma lub rzdjedepessy o liście wymiennej, 
Wymiana taka odbywa się na następujących 
znsadach: ®) za jeńca cywilnego ulega odda­
niu jeniec cywilny, a za juńca wojennego — 
jeniec woj«n*y, szeregowiec sa szeregowcu, 
oficer za oficera, względnie sa dowódcę;

b) z dobrodziejstwa artyknła niniejsze­
go, korzystać m gą leńcy wojenni w rozu­
mieniu wyżej wymieau-aego artykułu 2 ustę­
pu końcowego;

c) ulegający wymisnie jeńcy wojenni 
są zwolnieni od składania przyrzeczenia nie 
brania udziału w dalszej walce z państwem 
oddającym;

d) j#ń«y cywilni powracają do kraju z 
zachowaniem przepisów nutowy z dnia 9 li­
stopada 1919 r,, a wyjazd i przejazd jeńeów 
w jenaych przy powrocie do kraju odbywa 
się na sasad.oh, wyłuszczonych w §§ 2, 6 i 
7 umowy z dnia 9 hstojr.da 1919 r. i prze­
pisów o powrocie wygnańiów do kiaju i

e) jeńcy wojenni, z wyłącżen em jeń 
ców s wojny obsene;, przy wymianie pozera 
cają do krsju z rodzinami i rzeczywistą służ­
bą domową, » He służba jest pochodzenia 
lub obywatelstwa tego kraju, dokąd P wrae*.

§ 6, Wyłączenie przez którąkolwiek 
bąlż ze stron, smowę niniejszą zawierają­
cych, osób z kategerji j>ń ó s  wejensych i 
pizeniasienie do jakiejbądż inne; k.tfgorji 
w celu pozbawienia debrodsiejstwa umowy 
niaiejszej, nie może mieć absolutnie m»jjec , 
ni.zaleiaia od nazwy, nad zwanej insej kute 
gorji, czy to jeńców cywilnych, więźniów 
politycznych, przestępców lub więźniów i 
eńców poezUkewanjch o przestępstwa poli­

tyczne lab antipzńutwewe, lub tema po­
dobne.

§ 6. Do transportu z zakładnik?mi i 
jeńetmi cywilnymi mogą być włączzmi in 
waltdzi wejenni, niezdolni do dalszej walki 
w szeregach.

§ 7. Oddawanie zakładników, jeńeów 
cywilnych, jeńsów wojennych i inwalidów 
odbywać się bęlaie, o ile tego nie można 
uskuie zsić na lmji dunurkacyjaej frontu, 

odesłaniie do republiki Łotewskiej, 
Estońsk ei lub Litewskiej, po uprzedniem 
osiągnięciu porozumionia się odnośnych rzą­
dów z rządami republik powyższych, Miejsce 
oddawania na liaji deumkacyjnej, lub też 
i,ińsiwo neutralne, dokąd będą aaierowani 
saktadaicy, j ńcy cywilni i wejenai, ustalą 
oba Tot arzys .wa Czerwonego Krzyża za p.- 
średnietwem wymiany raójodeyeez.

Do czynieuia starań, sprawowania opie­
ki i fi okrywania kosztów trasportów, wyży­
wienia eta. są obowiązane odncśae Towa 
rzyetwa Czerwonego Krzyża: a) przy wysła­
niu — w granicach swego państaa, wzglę­
dnie do lisji d marksayjnej, lub portu i b) 
przy odbieraniu —- od granicy lub portu 
paietwa wysyłającego, względnie od linji 
demark^cyjnoj.

§ 8. Obydwa Towarzystwa Czerwonego 
K.zyża zobowiązują się wzajemnie do psśre- 
a dez-mis w doręczaniu korespondencji pie­
niężnej ofiarom wojny na zieadach dotych 
eaas-jiwych, jak również komunikować sobie 
będą wzajemnie akty zejścia zmarłach w nie­
woli jeńców wojennych.

§ 9, Oba Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża zobowiązują się niezwłocznie poczy­
nić odnośne kroki wobec swoich Rządów w 
sprawie natychmiastowej realizacji umowy 
niniejszej i umów z duia 2 i 9 lis. spad* 1919 
r., jak również oświadczają gotowość niezwło 
cznego podjęcia inicjatywy wobec swego Rzą­
du i Naczelnego Dowództwa w eelu zabez­
pieczenia we wszelkich ewentualnych aktaeh 
międzynarodowych, któreby między B eczą o 
epontą Pals-ą a Rosyjską Socjalistyczną Fe­
deracyjną Repubhką Sowic.ów zawarteini być 
mogły, odnośnej klauzuli, umożliwia ącej na­
tychmiastową realizację w przyśpieszonem 
tempie umowy niniejszej i umów z dnia 2 i 
9 listopada 1919 r.

§ 10. Umowa niniejsza opisana została 
z tskatumi w językach polskim i roayjekim 
w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, z 
których jeden egzemplarz otrzymuje pełno­
mocny przedstawiciel Polskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, a drugi pełnomocny 
przedstawiciel Rosyjskiego Towarzystwu Gter 
wentgo Krzyża, W razie wątpliwości inter­
pretacji umowy niniejszej, zestawionej w ję­
zykach polskim i rosyjskim, tekst polski i-

ważany jeit za miarodajny ze względu na to, 
ża wobec dokładnej znajomości języka pol­
skiego przez przedstawicieli obu Towa- zystw 
Cierwonrgo Krzyże, tekst ten wyraża najdo­
kładniej wolę stron obu.

§ 11. Umowa niniejsza, jako ostatecana 
i nie wymagająca ratyfikacji, wchodzi w ży­
cia z chwilą jej podpisania,

Na dowód tego pełnomocny przedsta­
wiciel Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża i pełnomocny przedstawiciel Rosyj­
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża u- 
asowę tę własnoręczuię podpisali i pieczęcia­
mi swemi zaopatrzyli,

Berlin, dnia 6 września 1920 r.
(—) Edward Zaleski.

( —) Stefan Brodowsln-Brotman.

Taks Jonescu o Polsce.
W wywiadzie, udsialonym w Aj i  lee 

Biina przedstawicielowi Agencji Wegrafics- 
n*;j Euit Ei^res, Tska Jonescu, omawiając 
sprawy polskie, a w Bzczefóluości stoeuski 
pols to rumuńskie, powied isł między inne^ i:

„Zatnacsam, że na długo jeszcze pried 
chwilą, kiedy Polska znalazła eię w sytuacji 
kłopotliwej, zwróciłem eię w imieniu Ruan- 
aji dii F/ancji, Auglji i Włoch, z żądaniem 
stanowczem przyłączenia Galicji wschodniej 
do Polsk?. Formy tego przyłączenia nie ckre- 
ślałem wówczas dokładnie. Wychodziłem z 
założenia, iż konieczne jest dla Ruwuaji po­
siadać wspólną granicę z Pilską. Jeat to do­
wodem szczerej życzliwości d.a Polski ze 
strony Bumu- ji, co zresztą podkreśliłem w 
przemówieniach #  parlamencie i w e«.aacie.

Wobec tworzenia się „msłsj e i tenty" 
uie chcę wybirrać między państwami, które 
mają wejść do niej, J e i tm  zdania, ze wszyst­
kie państwa zainteresowane, mają pr wo na­
leż mis do niej, a więc zarówno Polska jak 
Czechosłowacja, które posiany zapomnieć o 
dawnych nie|orotumie&i*ch i pojednać się 
dla wspólaego interesu, zwłaszcza wobec nie­
bezpieczeństwa, które im zsgr&źa. Sądzę, że 
C secho-Sło wac a posiada zupełną zdolacść 
g zeciwiis.kłania się niebezpieczeństwu ewen- 
iuaiasma ze strony Węgiar. Po wspaniałym 
*y«iłka i świetaem awjrcięatwie polik^m, 
i ze względu na to, że obecnie wytworzyła 
się dla Ramusji sytuacja wyjątkowo pomyśl­
na?, nie jch^ę robić wyboru między przyszły­
mi uczestnikami ,m 'łe j entonty", Gdyby Bu- 
munja miała wybierać, wówezas w e łaby 
zapewne pozestsć w sytuacji poprzpdairj.

Przekonany jentórn. iż poł< żmie geo- 
grafi zne Polski między R:a|ą a Niemcami, 
czyni dh  Poluki ze względów politycznych i 
dfil tarsych bardzo pożądanem należenie 
io związku estere h innych pińitw . Zwią­
zek ten pięcia puństw przeuJ iwiałóy 85 mi­
lionów zal idsiesia. coby zapewniło nam 
i-tolną przowa^ę militarną i ekonomiczną w 
Europie środk wej, Nad t<:m warte eię za­
stanowić poważnie.

Bumunja nie ma przyczyn do pospie­
chu. Syłuaeia obecna pozwala jej spokojnie 
wyczekiwać chwili, kiedy wszystkie sirony 
za adresowane zrozumieją doniosłość olbrzy­
miej koncepcji p-alit cznej, do której wyko­
nania dąży obecnie."

Zapytany o stosuaki rumuńsko-polskie 
Jo&esco odpowiedział, iż są one pod każdym 
względem jak najlepsze, Bumunja złożyła 
dowody Bwej życzliwości dla Polski w osta­
tnich czasach , podczas kontrofensywy pol­
skiej, bit./y i zwyaięjtwa pid Warszawą.

W odpowiedzi ua zapytanie, czy zamie­
rza obecnie odwiedzić Warszawę, Jonescu o- 
swfitdczył, ii chwiii obecnej nie uważa za 
od/owiodiiią po tsma, jednak jest pswny, ii  
przybędzie do Warszawy, aby złożyć wizytę 
Naczelniv.owi P<ń3twa, orzz Rządowi pol- 
skiemi, z którym Bumunja utrzymuje tak 
dobre stosunki,

Poza tern Joneicu wyraził zdanie, ii 
Polska powinaa się przelewszystkiem asjąć 
^orgasizowaniem ostatecznem arm i, na co 
potrzeba dłuższego czaąu.

Prócai tego aależy również rozstrzygnąć 
sprawę iolną, aby Polska stała się wewaętr*' 
uis siUą i k.rzyntałs * dobrodziejstw poko­
ju wewnętrznego. Zapewni to jej sweboćę 
dzuta&iz w dzielr organizacji w następstwie 
polityki socjalnej.
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Litwa i my.
Delegat $o!sM jprof. A«ken&sy w roz­

mowie z przedstawicielem Journala w spra 
wia konfliktu polsko-litewskiego, wskazał na 
poprawne stanowisko Polski, stwierdzając, 
ie  P  iska starała n« stanowiska idelta?*. 
Gdyby było inaczej, to Pelsks już oddawaa 
mogłaby zgnieść Litwę. O Biciem podcbnem 
jednak aie myślała, ponieważ pragnie żyć % 
nią w spokoju, jak z bratnim narodem. I e  
iy to w interesie aietylko obu krajów, lecz 
całej Europy, nie wyłączając odradzającej 
się Bosji, PsmumleniE Polski z Litwą sta­
wiają pizeszkedy jedynie bolszewicy którzy 
z całą świadomością zatruwają stouuzki pol­
sko-litewskie, era? Niemry, którzy aie usta­
ją w swoich intrygach na Litwie od czasu, 
gdy s 'ę tam zainstalowali podszis wejay.

Państwowy Urząd 
Konserwatora zabytków

Okręgu Lwowskiego 
d is  W schodniej Małopolski.

Ministerstwo Sztuki i Kultury utworzyło 
w Msłepołsce dwa Państwowe Ursędy ko»- 
eecwaterskie: dla zachodniej części kraju -w 
Krakowie i dla wschodu* ęj we Lwowie. 
Urząd Konserwatora Okręgu Lwowskiego dta 
Wschodniej Małopolski, obejmuje azęść kraju 
od Zbruezt de wschodniej gr&eicy powiatów: 
Liskc Dobromil, Przemyśl, Jarosław.

Konserwatorem tego okręg* zamiano 
wało Ministerstwo Sztuki i Kultury dr. Jó­
zefa Piotrowskiego dotycwsowsgo Państwo­
wego Konserwatora Okr. Łódzkiega, następ­
nie Włocławskiego. Biuro Uri ęd« Lwowskie­
go mieśti się na rasie przy -j|. Gołąb a 15 
II p. W myśl Dekretu o opiece nad zabyt­
kami sztoki i ku tury (Dx. Pr r  1918 N. 16 
po*. 3 6 )  należy wszelkie sera wy dotyczące 
konserwacji i eelrómy zabytków skierować 
wyłącznie do Państw U.zędu Konserwator­
skiego

Bez pozwolenia wł&dzy konserwator­
skiej nie nogą byó przedsiębrana przy za 
bytkeea nieruchrmych i wybitniejszych ru­
chomych (zspia* nych, lub przeznaczonych do 
wpisania do państwowego Inwentarza zabyt­
ków) żadne zmisny, ani wogóle naprawy i 
odnawiam*. Konserwator ma prawo wslrzy 
mania robót, wykonywanych bez jego wie­
dzy i pozwolenia lub niewłaściwie.

Wspomniany Dekret daje ponadto Pań­
stwu prawa wywłasseseaia znbytkc, któremu 
zagraża niebezpieczeństwo zniszczenia, oraz 
prawo pierwokupna wykopalisk i znalezisk. 
Zabroniony jeet też wywóz zabytków rucho­
mych i ich części, oraz wykopalisk i znale­
zisk za granicę,

Czuwają nad tern Urzędy clone i skar­
bowe straże graniczna. W razie ujawnienia 
próby potajemnego wywozu, zabytki będą 
konfiskowano: na rzecz jednego z muzeów na­
rodowca.

Kto pragnie wywieść zabytek, winien 
Hzysk&ć na to specjalne psswolenie Ministra 
Sztuki i Kultury.

Przypominając te » ij ważniejsze zasa­
dnicze peaUnowiecis wymienionej ustawy, 
zw raem  się s uprzejmą prośbą do c*łego 
społeczeństwa, zwłaszcza do P. T Ducho­
wieństwa i Nauczycielstwa, d® wielce na 
tern polu zasłeż/nege Grona Konserw* torów 
i To w, Opieki nad ztbytkiwi przeszłości, 
oraz do wszystkich Władz i Icstytusji rzą­
dowych, wojskowyth, zutonomieznyeh i pry­
watnych o łaskawą pomoc i poparcie,

Niepodobna jednaj osobie czy też je­
dnemu urzędowi widzieć i wiedzieć, co s’> 
dzieje pod względem zsbytków, rćwnecześaie 
w czterdziesta ki'ku eowtet eh. jakie obej­
muje Lwowski Okręg Konserwatorski. Łatwe 
może się zdusyć, że niejedsn sibytek archi­
tektury: dawa* świątynia, dwór, z*mek, 
pałac, lub ich ruiny, stare znamienne, typo 
we do.my wraz z oryginslnemi urządzeniami 
wnętrz i zabulowsnia wiejskie, dawne ks 
pliczki, figrry i krayte przydrożne, charakte­
rystyczne wzgórza, skały, kurhany, steroiy 
tne drzewa i t, p. zabytki będą nnaumiej^tni* 
przebudowywane i odnawiane, względnie roz 
kopy w-'* a bsrzone i niszc&on0.

Tjlke natychmiastowe odniesienie sif 
do miejscowej władzy aśminist a cym ej (Sta 
rostwo. M gistrat, Urząd sminny) lab do 
iandarmerji przez kogokolwiek z dbających 
o d but publiczne przy rówsoasesnnm donie­
sienia o uprswte U nęlew i Kouserwytorskie- 
b u  meże zapobiec gr$ź*sma nszkodzenin, 
inh nawet zniszczeniu cennego zabytku.

Pamiętajmy bowiem, ie esem jcet naj­
cenniejszy przedmiot w każdym domu pry 
watnym,' zwłSszeza jak aienaru.za^ą, drogą 
seren i duszy, jest tradycją nśw ęerna pa­
miątka rodzin*a, tak cenny i drog' jest dla 
Państwa i społeczeństwa całego każdy zaby­
tek własnej knltury i aztski. Te świadek i 
niezatarty dokument naszych dziejów, nasze­

go ro?woju i postępu, ntazego odrębnego, 
swoistego wśród narodów oberch brtowąni* 
cywilizacyjnego, To drogie każdemu sertu 
snsmtana umiłowanego kraju rodzinnego, — 
•<k*rb i debro ogólno r a  odrw?, którego naj­
staranniej i n?j raskliwiej strzec nam należy

O t*kl doby tak naszego gospodarstwa 
wspólnego nie tylko wszyscy snołera dbać, 
lecz go takie w stenie, o ile możności rie  
smionionym, * znacznie yc mnożonym, jak 
najdalszym pokoleniom przekazać musimy.

P. T. Redakcje gazet lwowskich i pro­
wincjonalnych uprasza się uprzejmie o po­
wtórzenie niniejszego aitykału.

Jósef F iotrom h, konserwator państw.

Lloyd Georga do M eo la ia .
Lloyd George odpowiedział na list Ka­

mienie wa, zmierzający do wprowadzenia w 
błąd opinji publicznej, co następuje:

1, Kamienie* twierdzi, że nic nie wie­
dział o sprzedaży rosyjEkteh klśjnotów ko- 
ron«*»h Bząd angielski posiada dowody, 
że Kamianiew był poinformowany e sprzeda­
ży tych klejnotów i że z pieniędzy uzysks- 
nyth ze sprzedaży d-ł dziennikowi Daily 
Herald zarosną sumę i miał zamiar doręczyć 
temu dziennikowi dslBzą kwotę 70.000 ft, 
s&terl. 3 Bząd posiada dawedy, ie pi«niądze 
ze sprzedtiy rosyjskich klejnotów koronnych 
d!»kopł*f>j z jak największą osteoŻReócb, z 
pom nięeiem banków, zostały dane nietedne 
mu z dyrektorów, le»z synowi wydawcy 
dzimnika D  ńly Herald. 3. Kamteotew zmie­
nił świadomie wernnki pokojowe dla Polski, 
w ęeso-e mu przez jego rząd. Warunki te 
zawierają całkiem wyrsźa# żądania utb?oie 
aia reketników polskich pod kontrolą przed­
stawicieli związków zawodowych Polski, Bo 
sii i Norwegii, Kamioniew wiedząc ie  te wa 
rui,ki nie bedą nigdy przez Anglię uznane, 
przsmyeil do nich niewinne wyrażanie ,m> 
licja obywatelka", 4 Bząd ubolewa, że atu 
si wszystkb te fakty podfó de$wiademośei 
gólnzj, psni^wa* jednak przsdaUwieiele so­

wietów nie umieją dotrzymać z-bowiąz>ń, 
by nie mięszdi się w wewnętrzne sprawy 
Anglji, widzi się rząd zmnszony do tego 
ośwkdezenia.

Tmtw la ta .
“  B. minister litewski Waldsmsras 

udaje się do Paryża z misją pokojową, aże­
by zakomuaikowaś rządowi fraaeuskieKn po­
glądy rządu litewskidgo jpa Konflikt pslsko - 
litewski.

Niemiecki związek kolejarzy cuhws- 
lił kontrolswać transporty kolejowe z brenią 
Na prsedstawianie ministra kol*j Bzeazy, 
zrzekł się związek kelajaazy na pesledzsnin 
w Dreż»ie powyższego prawa co do tran­
sportów kolejowych, o ile z*zwalenie tr*n 
sportu pochodzi od ministerstwa obrony kra­
jowej lub Bieszy, albo od najwyższego urzę 
da dla transportów breni,

— Millorand pe przybyeia w żeraj do 
Paryża i odbycia krótkiej konformacji z mi­
nistrem spraw wewnętrznych, udał się na- 
kyebm ast de W enslu, calrm oibyeia fcenfe- 
romeji z Deschanelem, Jak denesi Journal 
Millorand po edbyciu w * d  z szsregism 
prsewódców stronnietw oraz byłymi premie­
rami na peBiiłdienin rady ministrów, z&żąda 
jak najrychlejszego zwołania posiedzenia Izby 
deputowanych.

*= Do Paryża przybędzie w najblitsiy® 
czasie generał Lerpnd, wezwany prsez radę 
zmbasadorów dta złużenia sprawozdania 
e dzi ih ls-śei komisji na Górnym Śląska

—- Z M-djolanu don isią : Przsazł* 300 
delegatów, przedstawiających przeszło 30 000 
fabryk, wzięło wdział w radzie federacji t-rse- 
myałeweów. Narazie przyjęto wniosek, w 
aayśi którego kontrola r botników nic obar­
cza r  »»lo podporządkowania jednej klasy 
drupjej. lietąpienie zaś robotników z fabryk, 
musi uyó meprowadzona przez przyjęcie za­
sady kontroli prsez właścicieli fabryk.

— Na czwartkowe* posiedzeniu rada 
ligi narodów zastanawiała się nad kwestią 
Eupen i M lmedy, Bządy polski i litewski 
zastały zapreazona do wystania de Paryża 
delegatów, celem wzięeia udziału w peeiedza- 
oiaoh rady i przedstawienia jej Bwoich po­
glądów.

Choroba Deschaeelą.

Journal podaje o staaie zdrowia pre­
zydenta Deectianela, ie wypadek w Montsr- 
gis był tylko wyraźną manifestacją chorobli­
wego stztu, który się zaczął rozwijać l a  kil­

ka tygodni przed sprowadzaniem się prezy­
denta <b pałacu Eluejakbge. Wielka melan- 
cholja prozyd^Łs rosirisifła się w nonrent 
•wieszkf-ni*, która wydawało mu się strasz­
nie mute.e, twierdził, ie  brak w niem po 
wietrzą, a w obec zaufanych i priyiasół 
ciągła wyrażał obawy, ia nie pot-afi spro 
stać swojemu zadaniu. Liczni parlamentarzy­
ści i lekarze, którzy z nim rozmawiaii, e- 
świadczyii, ie prezydent cierpi pod wpły­
wem ostrego kryzjrsn nerwowego. W ciągu 
wojny przepracowywał się Deechanel urny 
słowo, tak że nerwy jego zostały zapełnię 
zniszczone. Obecnie wzbraniał się odpocząć. 
Wkrótce poznano, że jądro choroby tkwi głę­
biej niż przypaszczano początkowo i ie cho­
roba ogarnęła już cały organizm, Ped wpły­
wem choroby nastąpiła arterjosklarcza, któ­
ra poczęła czynić spustoszenia w organizmie 
rezydenta, Lesarze wezwali po wypsdku 
w Moatargia, skonstatowali ostrą psychozę, 
ca którą w obecnym ptasie nie ma nadzieli 
poprawy. Prezydent Ministrów Millerand za­
komunikuje jutro swoim kolegom sprawozda­
nie lekarzy o stania choroby prezydenta,

Na konferencji z Milieraadem prezy­
dent Deschanel oficjalnie zakomunikował 
Millerandawi o swoje w: postanowieniu zrezy­
gnowania ze swej (jedności z powodu złe­
go stanu zdrowia

Kongres zbierze się prawdopodobnie 
35 b, m. w Wersalu, aelem dokonania wy­
boru newego prezydenta republiki.

0 pomnik Alt ś. p. Bastyra.

Spięty te* ebowiszek, by S t e f a n *  
B « s t y r  a papięć. wiaomym znakiem w ka­
mienia wykuta, ctałe przed oe.ymn nas, 
nm yeb dziad i potomności.

Za łuż ł na pęe>nk ów szermierz nie­
ustraszony który n kszcatt mściwego orła 
z n*powietnnyi?h wytyn walczył w ebręnie 
OjczyrDT, a w końcu ifoie swa młode złożył 
Jej na ofiary.

Skojarzył w aabie w pełnej mierne 
wszyatkł, z czego tworzy nię rycerz, A Oj­
czyznę umiłował nadewszyatko.

Gdy zsrw łz się nam tu wa Lwowie 
burza n d gtawami, w pamtęfnym liatepadzża 
r. 1918 —■ nta kts insy, jano Stef*n Faetyr,
1 e b 'z ł  pod niebo dumne ptaetw# la j wa ku 
obranie yaęąa|opaj Stolicy Kresów. Straszny 
był w swaj zapsm ętełej odwadze, lęk aiał 
i zpukę w niagrzyjscielskicb szeregach, gdzie, 
kolwizk pojawił się jego śmigły latawiec.

I  takąż też gr. zę niósł wrogowi później 
fdy runęła na nas na«z?a t?d wschodu 
Animisz wiódł kupitsna, ^astyra z niebez- 
t>i«czeństwa w n ebeŁpieczcńdtwo, jvkby te 
był jego żywioł właściwy,

Pięknie i ału*znia powiedziano e nim, 
że fleTCzęścia i spokój Lwowa wypracowywał 
zdals od murów, penad naj wyłazem i wieży- 
•ami — w błękitach i chmurach".

Zginął śoaierf !ą lotnika godną, tragiezną 
ale przepiękną r  srym  tragiźmie; wśród 
zwalisk atrzaskauege aparatu w eało^sln»j 
sełenął ofierze, a cienia smutku sałobą roz­
snuły się nonsd Lwewem.

Niechże, gdy ja czas rozwieje, wyłoni 
się z nich żyw znewu w pesągowfs® swem 
wskne^zesin— tea bez zmazy i skzzy rycerz 
niebieskiego szlaku.

Biefcnp Bandurskl, Gałacki Kssi mierz, 
M jr F«u»t L8 Bsy, Gąsiorowski Kazimierz 
Głażewski Adam, Jarecki Władysław, Pułk. 
Jasieński Beaan, Gcn, Jędrzejewski Włady 
sław, Per. Kubate Kazimierz, Gen, Ltmezan- 
Snlina, Lasecki Z 'am ant, Łutecki Michał. 
Pułk Mązzyńiki Osesław, Józef Neumasn, 
B smwski S^nisław, dr. Stahl Leonard, 
Tomtrki Jósef, di Wsreszszyńaki Anteni, 
i* ż. Wiktor Bronisław, Bolesław Wysłouch.

*
Datki na pomnik przyjmują administra­

cje ditaisników.

B o m l b s a .
Przed gmachem b wku Męrgane w Ne- 

wjrm Jorku wrbuchła b.mba. K'lka eaób 
zginęło, a bardzo wiele odniosło rany. F tsa  
dagmaeha r *e a łt zupełnie zniszczona, Świad­
kowie podają, że b?mba so3t*ła nucona przmz 
kilka rsób, które przejeżdżały s«tom»bitam. 
Bomba wpadła w chwili, kie ly agent p^li- 
eyjny biura zeliżał sio do suta. Przy »ks lo- 
zji zesłało sabityen 30 osób, ojjeło 150 erćb 
odniosło uszkodzenia cielesne. Wśród .fiar 
zam*ebn znajduje się 17 funkcjentrjuazy ban­
ką M rgsza .

Wsifetki* szyby w gmachu giełdowym 
eraz w lierwych drapaczach chmur w okolicy 
zostały poniszczone, wielo domów dowtło 
silnych uszkodzeń. Frzycsyma eksplozji jeet 
eezflse nieznana Krążą rozmaito pogłoski, 

z których niektóre twierdzą, ż? automobil 
idersjł się % wozem wiozącym dynamit.

Im e s  podają o wybuchu poi gmachem 
banku M* gaaa, ie  eksplozja poczyniła stra­
szne spustosza-iia Na ulicach leżą trapy 
i ranni, orsz rtele sabitrch k^ni. Między 
rannymi snajduie się syn Pierponts Morgana, 
Wielu fimkc^Earjuszy giełdowych i mskls- 
tów znaidowało srę w chwili katastrofy na 
ulicy; szkody wyncsią około 3,000,000 do­
larów,

OMA.
Ltcóto, 18 września 1930, 

ita&es&ura.

N i e d z i e l a :  19 września.
Izym. kat.: DC. 17. p o  Sw. Ja- 

nuara.
Gr, kat.: N. 16. po S, H ł 7,
'^łew. ańsni: Krzesimira,
W schód  e ło ń e s  e gs& teaia 5  a in o ż  43

tsohćd sieńea t  go^zśsis 6 mient 08,
Tompnratnr* o godateis 1S w polndalo 

+  19 nfeopil.

P o n i e d z i a ł e k :  30 września.
2s/fa łat.: EuBtsehiusza. 
f r .  kas. • Szanta.
Słowiański: Myślisławal
Wschód słońca o godzinie 5 45 minnt, 

i  shód słońca c godzinie 6 06 po pełudnin.

Nasz fe lje ton . Gsorges Fidenbach 
(1855—1898), ocześsie z«»rły towsczysz 
młodości Maurycego Mse.erlincka, był je­
dnam z owych „dzieci śmierci", o k órych 
M sekri nck wspomina w sw?m „Skarbie 
ub gieh", Wątły, ihorowity, skłaniający się 
w swyeh ssjiatrywaniach ku fatalizmowi, 
tworzył rzeszy o głębokiej, niesamowitej 
perspektywie, jro której szeroko rozpiera się 
tchnienie mistycyzmu. Artyata wytworny, 
szczodrą dłonią sc.afojący pięknościami, umie 
Bodanbach przykuwać do siebie nwsgg i ser­
ca czytelnika,

Powieść, któraj przekład podajemy, za­
liczani jęto do arcydzieł tiowobelgijskiege 
piśmiennictwa. -

— Pow rót do Lubelsiszyzny. Naczel­
ne Dowództwo Whsjsk Polśkieh faztab gene­
ralny), r o z k u c ia  z dnia 12 września 1939 
Nr. 4 8 168 IT. ogłszza, i* dozwolony jest 
pewrót * h $ i,  urzędów cywilnych i iudneści 
powiatów Carłm i Włodawo w województwie 
lubelskiem.

Wojewoda w Lublinie zarząd sił, pe po- 
rosumiainiu się z Dowództwem Armji nie- 
swłocsny powrót wszystkich władz i urzę­
dów cywilnych, razom z majątkiem pańatwo- 
órym, do obszaru całego Województwa Lu­
belskiego, Również powrót rodzin urzędni­
czych i luancśn cywilnej wogó.e, dozwolony 
jest baz ograniczeń,

Prcsydjum Namiestnictwa,

— Urzędy ziem skie. W dniu 17 b, 
m. przybył do Lwowa Prezes Głównego 
Urzędu ^.emskiego w Warszawie Tomasz 
Wilkeński.

Gdem tej p.dróiy jest przyśpieszenie 
prac około organizacji Urzędów Ziemskich, 
powołanych do wykonania w tej części Rze­
czypospolitej reformy rolnej, uchwalonej 
przez Sejm ustawodawczy, W przekenanin, 
że nsjszybctoj można załatwiać sprawy je­
dynie przez osobiste zbadanie na miejsca i 
doraine wydanie zarządzeń, prezes Główne­
go Urzędu ziemskiego w związku z sytuacją 
bojową przybył do Lwonra, aby skontrolować 
stan dotyehu*»8Qwyeh prac, oraz ndzielić 
dyrektyw na przyszłość.

W f dróży towarzyszą prezesowi pp.
St .uiiśaw W-ateiek*, kierawmk Wydziału 
G. U. Z., Ir, BmedyfctŁącki, D ńigat G. U. 
L, w Klazo JT 8 i L Tur, sakretars osobisty.

Bezpośrednio po przybyciu, rozpoczęto 
szczegółowe konferencie w biurze krajowej 
Kom sji dła oerstn ziomią w gmachu sej­
mowym, z lwowskim Dzlegatesn Głównego 
Urzędu Ziemskiego, dr- Stanisławem Orze­
chowskim a to w sprawaeh, związinych s 
organizacją lwewskis^o Okręgu Urzęd* Ziem- 
sbiego, * przejęci-m przez Główny Urząd 
Ziemski instytucji włości rznkowych, tu iziet 
krajowej Komisji agrarnej, w sprawach jak 
najszybszeeo utworzeais powiatowych K»mi- 
sarjatów Ziemskich, orzz po wołania do żrein 
Okręgswej-yowiatswTch i gminnych Remisji 
ziemskich, wreas ie  w sprawie przyśpieszania 
czynności przepisanych dla rykupna ma­
jątków ziemskich na parceiacn, oraz unor­
mowania d*iałaln«*śei instytucji, upoważnio­
nych do pnaprowadzenia parcelacji z walnej 
ręki,



Pobyt prezesa 6 . U. Z. we Lwowie 
będzie bardzo krótki, g d /i pilność strawy 
przeprowadzenia r>f rm j roiaej, zwłaszcza 
wobec zniszczeń, dokonanych przez drapie 
żnysh najeźdźców, konieczności ewakuacji 
szeregu Urzędów ziemskich i t. d. zmusza 
go do jalnajrychlejszego objechania wszyst­
kich siedzib Okręgowych Urzędów Ziemskich 
w celu przekonania się na misjacu o tern, 
które praco są najpilniejsze i wydania w 
krótkiej drodze odpowi*dai?h zarządzeń tak, 
aby przeprowadzenie reformy rolnej postę­
powało w szybkism tempie.

Wyjazd prezesa G \ Urzędu Ziemskiego 
nastąpi w d *iu 19 b. m. d t Przemyśla i 
Krakowa,

— T erm in  egzaminów. Ministerstwo 
wyznań podsjs do wiadomrśei, ie  termin 
egzaminów dla eksturnistów IV , VI, i VIII, 
klasy, egzaminów dejrzzłośei i egzaminów 
uzupełniających z poszczególnych przedmio­
tów ulegnie orótnienin. Szczegóły dotyczące 
składania podań, ścisłego terminu i miejsca 
egzaminów, będą w najbliższym czasie ogło­
szone.

— Konfiskata. Wpered nr. 215 (399) 
z 18 b. m uległ konfiskacie: 1. za artykuł 
p. t. „Zi Stanisławowa", który skreślone w 
całości; 2. za artykuł p. t. „I ce i te".

— D yrekcja po lic ji we Lwowie ogła­
sza: Magistrat lwowski jako wł«dza polity­
czna I  instancji zanudziła na podstawie roz­
porządzenia R. O. P. o jednorazowej dani­
nie na rzecz Wojska Polskiego, rejestrację 
przedmiotów zapotrzebowania wojskowego, 
które mają podlegać daninie. Komisje złoio- 
ne z repreżantantów D. 0. G. Lwów, Magi­
stratu Lwów i Dyrekcji policji, przeprowa 
dzają tę rejestrację po sklepach i składach. 
Po domach prywatnych obecnie naratie nie 
przeprowadza się żauiysh rejeztraji ani re­
kwizycji.

Tymczssam dochodzą z rosmaityeh stron 
prywatnych zaialcnia, na jakieś komisjo, któ­
ra po domach prywatnych przeprowadzają 
rekwizycjo rozmaitych przedmietów. Zazna­
cza cię, ie  koaisjs takie są samozwańcze, 
które naleiy w danym wypadku przytrzymać 
względnie na najkrótszej drodze doniośćwła 
dzy bezpieczeństwa, celom ujęjia tckich in 
dywidjów i oddania ich w ręce sprawiedli­
wości,

R ueh u liczny do północy. W poro­
zumieniu z władz mi wojckowemi Dyrekcja 
policji przedłuża z dniem 18 b. m. termin 
chodzenia po nlicsch Iniasta bez specjalnych 
przepustek de godziny 12 w nocy,

— U tw orsenie ngenejt pocztowej w 
Bratkowieneh. Z dniem 1 listopada b. r.. 
otzriora sią w miejacowośei Brztkowice, po­
wiat Bzoszów, agencję pocztową III, stopnia. 
Agenoję pocztową w Bratkswicach, przydzie­
la iip do urzędu pocztowego w Mrowli, jako 
urzędu zbiorczego,

Okręg doręczeń agencji pocztowej w 
Bratkowioaeh, tworzy gmina Bratkowico wraz 
z przysiółkami C achaj, Msresy i Zasławiee.

f  P e lsg ja  Skarbkówna. Z Warzzawy 
nadbiegła wieść smutna: W szeregach dzia­
łaczek, których praca dia dobra cgółn tak 
zboża e wydała w ciągi ostatniej szwiwuchy 
wojennej owoce, powstała nowa głęboka lu­
ka. Śmierć Pelagii Skarbkówny edcznją ran­
ni i inwalidzi, im b*wiem poświęcała cały 
trud swojego czynnego i ruchliwego iywota. 
Ongi, w młodości wrzezsej. śniła o karjm e 
artystycznej, krytyka poważna oceniała jej 
sukcesy na ksnc3rtowych estradach bardzo 
pochlebnie. Wypadki wojenne prhnęły ją je 
dnak na inne tory: Wrailiwa na ból ludzki, 
na nędzę i troskę, cała odd*je sfę pracy ha­
man tarnej. Wielka wojna za*taje ją w zarzą­
dzie „C erwoBfgo Kizyżz" pozo itająceyo w 
roku 1914 pod przewodnictwem p. Kory- 
towakiej. Jest jedną z najbardziej czynnych 
współpracowniczek, wyciskając wszędzie pię­
tno swej dużej inicjatywy i tne gji. Niema 
chwili czasu, wydziera sobie najkenioczniejsze 
godziny, by je rannym, cierpiącym poświęcić, 
Oiujna i baczna zdaje sobie doskonale spra­
wę, czim jest męka i jak jej ełużyć trzeba 
bes odpocznienia, by jej ulżyć, W czasie 
inwasji rosyjskiej funduje szpital w Zakła­
dzie św. Teresy. To jej nie wystarcza. Wy­
magając ed innych, wymaga tei i od ziebie 
pracy, wytężającej pracy. Zajęcie się wła­
snym szpitalem uważa za niewystarczające 
dla swej żywiołowej natury. Oddaje aię za­
tem pracy pielęgniarskiej na Politechnice. 
Współczucie i delikatność wrodzona dają iej 
miłość tycb, którym poświęcała swą pra^y, 
pogodę ducha i troskliwość s ostrzaną. W ro 
ku 1915 utrzymuje własnym kosztem dom 
inwalidów, subwencjonując równocześnie ba­
rak polski w szpitalu wiedeńskim na Grin- 
zingu, gdzie przyjmowani tylko iiłni»rzy 
polskich. Jej zasługą jest szpital uzdrowień 
ców w Krynicy. I  nie d«ść na tem, Oto bie­
rze kilker* znalezionych sierót wojennych 
na wychowanie, otaczając je matczyną tro ­
skliwością i miłością.

Psmięć jej pozostanie w społeczeństwie 
pelskiem na długie lata,

— Sprawa m ięsna, Ankieta zwołana 
przez zarząd miasta, celem zastanowienia się

a s a  aktualną obecnie kwostją braku i droży­
zny mięsa, zakończyła się oa*gdaj przy udzia­
le prez. N.uuasDna jako przewodniczącego, 
dyrektora policji dr, Relnlrndera. d /r. rseźai 
miejskiej Krzysttofowicza, dyr. Puzappn Słorn- 
eryihkiego, prof. Syroczyńskiego z ramienia 
Urzędu w 'lk i z lichwą i spekulacją, repre- 
z»ntsnta komisji sprowizaeyjnej, oraz przed­
stawiciela korporatji rziiników.

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że ko­
misja aprowizacyjna ma uł*żjó jednolitą ta­
ryfę dla Lwowa i zwrócić się do Minister­
stwa sprowizaeji o wydanie nakazu wprowa­
dzenia w citym kraju przynajmniej 2 dni 
bezmiernych w tygodniu, a to w celu oszezg. 
dzenia m ięsa, oraz podniesienia bydłostauu. 
Jest tembardziej uzasadnione, ża obo­
wiązuje jut w armji na froncie. Uchwalono 
też domagać się od Min aprowizacji zakazu 
bicia cieląt do roki.

Pestanowiono dalej powierzyć kontrolę 
nad przekupkami i handlarzami mięsa kor­
poracji rzi źników przez wydanie komisji kon 
trolnej legitymacji z Urzędu wałki z lichwą 
zatwierdzonych przez władze miejskie. Kon 
tr^la a a  być prowadzenia nietylko nad han 
dlam m i, ale i nad tymi m żuikami którzy 
sprzedają im mięso. Kontrderowie sprawo 
Wkć będą urząd honorowe i mrją za zadanie 
doioaić o wszystkich nadużyciach Urzędowi 
walki z lichwą i magistratowi, który j ’st 
upołnomootiony daleko idącym przepisem do 
odebrania uprawnienia przemysłowego,

Komisja ajrawizscyiis zastanawiać się 
ma wkrótce nad temi uchwałami.

— Na opróżnione m iejsce w Redzie 
miejsk. po i  p, dr. Stanisławie Obmińskim, 
desygnowało stresnictwo mieszczańskie radcę 
sąd, p. p. Józefa Dworzaka.

— G 'Hntewna rew lijn . Wojeieth 
Garezyiski, gospodarz z R ię iiy  Polskiej 
sprzodał wczoraj na targowicy konia aż za 2 
tysięce marek. Pieniądze zawinął w ohuate- 
czkę i echował, Na PI Zbożowym przystąpiło 
do niego dwóch młodych żydów, którzy 
* świadczyli, że zgubili pieniądze, a Gorczyń 
ski znalazł je z pewnością. Doksnali na nim 
rewizji, przyszom nie obeszłe aię boz ścią­
gania butów, poezem pieniądze Gorczyńskie 
mu eddali i edostli. G iy suszony zajściem 
włościanin zaciągnął wreszcie tu ty  na nogi, 
zajrzał z kolejl de oddanej mu chusteczki 
z pieniądzmi i przekonał aię z przereżoniom, 
że zamiast pieniędzy znajiwis r ę  w ohosts- 
czce — wczorajszy nim er Witku Nowego

— Z pogotowia rntnnknw ego. Tade­
usz Morkówski, lat 6, w ul. Skrzyńskiego 
przypatrywał się, jak starsi chłopcy znęcili 
się na znalezionym patronie, przypiekając g* 
zapałkami, tłukąe kamieniami i t. p Nabój 
wyprowadzony z równowagi, eksplodował, 
u rzyazem zranił najmniej rinnego M. w nogi, 
Pogotowie rat, udzieliło mu pierwszej pomo­
cy i rady, by uniktl poddanych hi itorji na 
przyszłaś!.

P, Hania Spicerowa, lut 60, zgłesiłt 
siy do zaopatrzenia ze złamaną lewą ręką, 
której to pomocy jej udzielono.

— Fundusz dln -inwalidów. Kurjer 
Póltki pisze: Magistrat przedłożył wczoraj 
Bidzie miejskiej wniosek na utworzenie fan- 
dsszu * , stoł. Warszaw/ dla inwalidów, w 
wy«iok»ści 50 mil jonów M>. w 4 prc. aiea- 
moityzowanyoh specjalnych obligacjach.

— B ojkot Polaków. Prawo Lidu do- 
donoai s Przecławia, żs tamtejsi robotnicy 
zatrzymali ponownie transport materjału wo­
jennego dla Polski. Skonfiskowane ubrania i 
bmty apnedtno zostały przez radę robotni­
czą w Przecławin na rzeez ludności.

— Potom kom  Arnyks. Franelsahn 
F erd jnanda  grozi znpołue wywłaszczenie. S«- 
«j*Lici czescy bowiem uważając ich za człon­
ków rodziny cesarskiej, domjgają eię kon 
fukatr ich dóbr na rzeez pnństws, Go do 
tego punktu widzonia jednak sprawa może 
być jaszcz, zakwestionowaną, ponieważ dzieci 
te, zrodzono z morganatycznego małżoństwa, 
nie cieszyły się wszystkimi prawami innych 
Habsburgów.

— M ilicja w Cneehaih. Prag, IU .  
donosi, że w ministerstwie obrony narodo­
wej utworzony został osobny wydział dla 
prac wstępnych, oclom zaprowadzenia syste­
mu milicji.

— Odwrót „D aily H eralda". Dzien­
niki donoszą z Londynu, ie redakcja dzien­
nika Daily Herald wydaliła urzędnika, który 
przyjął subweaeję, ofiareweną mu przez rząd 
moskiewski.

Jak wiadomo, dzioan k tc i  e teuden 
cjtch zdecydowanie bolszewickich, prowadzi 
stale politykę jak nsjbardziej wrogą Polsce 
i artykułami swymi stara się rozbudzić wrze 
nie w sssgieiikieh misach robotniczych. 
Władze wielkobrytańakie zwróciły a*ń nwagę, 
a nzęste wizyty Krassina w redakeji Daily 
Herald dały powód przypuszczeniu, io dzień 
Kik utrzyma e się za pieniądze sowieckie, 
Pogłoskom tym redakcja starała się zaprza- 
ozyć.

— P laga  szerurów  w P aryża . Paryż 
zwalcza obecnie z eałą encrgją plagę, która

nawiedniła miasto, a którą są szczury. Ma 
ich brć podobno 20 miljonów Przeznaczono 
800000 franków, jako podstawę fue'>usiu, 
mającego na celu zwalczanie plagi. Za ka­
żdego zabitego szczurą płaci miasto 25 een- 
timów. Dotychczasowe środki walki, którymi 
były gazy trujące, wprowadzone do kanałów, 
nie odniosły rezultatu. Obecny system polega 
na wygłodzeniu szczurów i usunięciu im mo­
żności znalozicnia ż ru, Wten s sosób będą 
one zmuszone opuścić kryjówki i szukać po­
karmu w mieście, co narazi je na śmieć nie­
chybną gdyż akcja z. całą precyzją została 
obmyśloną.

— Nowy wulkan. Dzienniki wtoskio 
dctosTą ze Spozia, U  tam na Mont? Pisani­
no, górze nahżącej do łańcucha gór Awufń- 
skieb, rozdarł się krater wulkanu, z którego 
wznoszą się potężne obłoki dymu i płomieni, 
napełniające dokoła powietrze wyziewami 
siarczanymi,

— Cakier czeski. Dzienniki czezkie 
donoszą, że w najbliższym czasie zostanie 
znowm podwyższona cena cukru, a to z po­
wodu podwyższenia cen buraków cukrowych. 
Klgr. cukra, który dotychczas kosztował 3 K 
24 b, będzie odtąd kosztował 8 K.

— Nanezyelelstwo ewnknownne prze­
bywające przejś i. wo we Lwowie, zarejestro­
wane w komitecie nauczycielskim pomocy 
dla uchodźców, zgłosi sfę niezwłocznie po 
odbiór artykułów żywnościowych (3 torebki 
przynieść ze s«bą) w polakiem Tow. Peda- 
gogicznem ul, Zimerpwicta 17,

— K om unikat. W sobotę, dnia 18 
b. m„ e godzinie 7 wieczorem odbędzie «n 
w redakoji Kuriera Lwowtkiegó (ul. Oisoliń- 
skich) pttsisdzenie wydawców tutejszych

Na pmądkw obrad ważne sprary  go 
spodarskiej natury; uprasza s ę  o punktual­
ne przybycie,

Zt Związek gospodarczy Prasy pelskiej 
wa wschodniej Małopolsce, Pryling, Lewar- 
towski.

— Jnż  wyszła U S T A W A  z dnia 13 
lipoa 1920 r, o npesaieniu urzędników i 
niższych funkciońarjusiów państwowych, oraz 
nmor*ądz.tuia wykonawcze do tej ustawy. 
Do nabycia w ekspedycji drukarni ul. 
Czarnieckiego 12. Ces a egzemplarza 15 
Marek psliklch, z przesyłką pocztową 18 
Marek polskich, N r k ł a d  o g r a n i c z o n y -  

Ka prow incję wysyła się pod opaską 
poleconą po poprsedniem  nadesłan iu  n«- 
leżytoćel) t  j .  18 Mk. za egzemplarz.

Z k siąg  G enesis.
(wi) Rudy P*n Big strąciwszy zbun 

towaaych aniołów z nieba, osadził ich w kon- 
contracyjnym obozie piekieł, zdało eię Opatrz­
ności Pańskiej, ż« już strazziiejszych krea­
tur wyczyaić nie zd»ła, Istnienie zaś czartów 
było petrzebue, choćby tylko ze względów 
pedagogicznych. Pr«ecież należało mi«ć w 
odwodzie monstra, którymi ludzie mogliby 
straszyć dzieci, Item  szpetne nam-ę noś^ 
ludzkie miały być trzymane tym straszakiem 
na wodzy, jako że nikomu nie uśmiechała 
się Badzioja rozszarpania kiedyś pnez sza­
tanów.

Djabsł jsdnak zwąchał piamo nosem i 
zwolna sim cywilizować się pociął. Niby nie 
porzucał okrucieństwa, iect nawet on wy­
znaczył pewne granice łotrowekim awym 
sprawkom, ddkośei, jakoteż obłudzie i prze­
wrotności. Coraz rzadziej mieszał sięw spra 
wy ludzkie, coraz łatwiej dawał »ię 9gzcrcy- 
zmować — słowem począł na psy schodzić. 
Więc myśli sobie Pan Bóg:

— Dzieł* moje nieskończone, Muszę 
dać światu jeszcze coś potworniejszego, chy­
trzejącego i podlejszego, niż LucyferI
• i * i  • i s «

I jak pomyślał, tak też uczynił: siwo 
rzył Niemca,

R epertuar T ea tru  m iejskiego.

Sobota, 18 września, po południu, o go­
dzinie 3 m. 80 „Damy i huzary", komedja.

Sobota, 18 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Noc w Wenecji", operetka,

Niedziela, 19 wrześtis, po południu, 
o godi. 3 m. 80 „Pan Peset", komedja.

Nisdziela, 19 września, wieczorem, o go­
dzinie? „Kirkowiacy i górale", komedjo-opera.

Fon edzialek 20 września, wieczorem, 
o godi. 7 „Trubadur" opera.

Wtor k, 21 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 „Manewry jesienna", operetka.

Środa, 22 września, wieczorem, o go­
dzinie 7 .Papierowy kochanek", 3 akty z pro­

logiem J. SzsniawskiegOi nowość, po raz 
pierwszy.

Czwartek 28 wsześnia, o godz. 7 wie- 
„Manewry jesUnne", operetka w 3 aktach,

Piątek 24 września, o godz. 7 wieczo­
rem „Papierowy kochanek", 3 akty z pro­
logiem.

Sobota 25 września, o godzinie 3*30 
»opoł. „Ponad śnieg", dramat w 3 aktach 
Ż Bromskiego,

Zm iana rep ertu a ru . Z powodu niedy­
spozycji p. Ewy Bandrowskiej daną będzie 
w poniedziałek 20 września zamiast „Ttra- 
viaty" opera „Trubadur" z p, Franciszką 
Plattówną w pani Leonory po raz pierwszy, 
z p. I jn a  ym Mannew (Manrico) i Okoń­
skim (br. Luna), saś w sobotę 25 września 
„Bida*.

Zapowiedziana opera „Lakme" zostaje 
przssuniętą, aż do powrotu do zdrowia p, 
Bandrowskiej,

Stypendja.
Tymczasowy Wydział Samorządowy na po­
siedzeniu dnia 11 września 1920 uohwnlił 
nadać stypendja z fundacji własnego roz­
dawnictwa, wakujące w roku szkolnym 
1919/20, następującym uczniom I uczen­

nicom:

(Dokończenie).

G i m n a z j a  ż e ńs k i e .  Mensonówna 
Marja, 1 J. kl, gim ż. Strzałkowakiaj, Lwów, 
Monsona 289 Mk., f.m  ; Romanowska Marjs, 
VIII, kl. gim. i  SS Nazaretanek, Lwów, 
Parz-tlskiogo 210 M k; Kułakowska Stanisła­
wa, I. gim. ż. Jasło Krak, saksrd. 220 Mk, 
59 f.; Bkniedzka Krystyna, V. kl. gima. i, 
Nazaretanek, Lwów, Matezyńskiego 220 Mk, 
50 f., s ilach ; Zabska Danuta, VH. kl, gfmn. 
ż Urszulanek, Stanisławów, Matezyńskiego 
220 Mk. 50 f,, s ilach ; Maćkowska Janina, 
V n  kl. sim, i. Urszulanek, Kraków, Bm- 
syaia* 220 Mk. 50 f ,  silach,; Bąkewską 
Msrja, VI kl, gim. Król. J«dw„ Lwów, 
Kr»k z*>k«rd. 220 Mk 50 fen.; Bojarska 
Marja, VI. kl. gim, i, Bachalskiej, Przemyśl, 
Krak. zaksrd. 220 Mk, 50 f,; Krepińaka 
Helena, VII kl. g>m ż, Stryj Krak, zaksrd. 
220 Mk. 50 f.; Mllaehdwna Marja, VI, kl, 
gim. Brzesko, Krak. zakord. 220 Mk. 50 f,; 
R^ąsówna Ha/j*, VII, kl, gim. ż. Jasło. 
Przesmyckiego 210 Mk.; Siedlecka Janina, 
IV. kl. (im. ż Strzałkowskiej, Lwów, Prze­
smyckiego 210 M k; Kllmkćwna Zsfja, IU, 
kl gfm. ż, Filip/i, Lwów, Przesmyekiego 
210 Mk; Dąbrcwska A ina, VII. kl. gira. ł. 
SS, Urszulanek, Lwów, Przesmyckiego 210 
Mk; G;nierówna Zofia, V, ki. gim. i. Mie- 
kiewieis, Kraków, Krak. zakord. 220 Mk, 
50 f.; Bzziukowna Helena, V. kl. gim. ż, 
Mickiewicza, Kraków, Seferowieza 140 Mk. 
szczeg. war.

S e m i n a r j a  naucz ,  m ę s k i e .  Na­
piórkowski Tidac z, I  r. sem naucz, m, 
Stmiaławów, Majewskiego im. Adama 168 
Mk, fzmil. i im Artura 168 Mk. fam il; 
Wróbel Franciazek, III. r. sem. nauoz, m. 
Biała. Stolnskiogo 70 M k; Weiss*i-ber 
H*»ryk HI r. sem. naucz. Spadwiń- 
ekiejo 252 Mk,

S e m i n a r j a  n s u e z ,  ż e ń s k i e ,  Ga- 
wendzianka Wacława, III. r. hem. naucz. ż. 
Stanisławów, Papreckiogo 210 Mk.; Góraka 
St*ni«ława, II r, sem. naucz, ż, św. Rodziny, 
Kraków, Boznsńskiego 210 Mi'.; Rssśnikówna 
Znfj*, I I I  r, asm. naucz, ż, św. Rodziny, 
Kraków, Boznańskien* 210 Mk.; Miszozyszy- 
aówna Flor ety ia, IJ. r. Bem, nsues- ż. 4*. 
Rodziny, Kraków, Pmoekiogo 210 Mk,; 
Szydłowska Wanda, U, r. som- naucz, ż, 
Bochnia, Parzslskiego 210 Mk. Mrćzkćwaa 
Marja, II, r, sem, naucz. Bochnia, Bozsań- 
^kiego 210 Mk,; Piekarczykówna Jzdwiga, 
II, r. sem. naucz. Bochnia, Grassa de Roseab, 
210 Mk,; Ananiewiczćwna Halsna, II. r. 
asm. naucz. ż. Kołomyj*. Pukslakiege 140 
Mk.; Rudnicka Marj>> r. sem. naucz. ż. 
Nowy S|cz, Papreokiego 210 Mk.

S z k o ł y  l u d o w e  m ę s k i e .  Frydle- 
wici Jas, V, kl. 5 klaiewa szkoła Stara Sól, 
Popkiewicza f am, 210 Mk.; Dubsnowiei 
Kazimierz, IU. kl. 4 kl. szkuła Si#nkiewiez», 
Lwów, r»siyca 430 Mk„ azlacb.; Laskowski 
Emil, HI kl, 4 stk*ła Konarskiego, Lwów, 
Laskowskich, 210 Mk., famil, ed II. pćłr.

S z k o ł y  l u d o w e  ż e ń s k i e  (z wy.  
d z i a ł o w e ® i ) ,  Strażekówn* Władysława, 
I, kl. szkoły wydz. im, św, Marcina, Lwów, 
Milera, 84 Mk; Borzemska Marja, HI. kl/ 
szk, lud, im, M. Magdaleny, Lwów, zapemoga 
z fund. Skąpskiego 70 M k; Zyohowna Mi­
chalina, IV, kl. szk, im. Staszica, zapomoga 
z fund. Skąpakiego 70 Mk.

K r a j o w a  s z k o ł a  l a s o w a ,  Lwów.  
Łuczkiewicz Witold, II. r,, Geławskiego 
350 Mk,



A k a d e m i a  H a n d l o w i  w K r a k o ­
wie,  Ponicki Stanisław, kurs abiturientów, 
Żurfkowskiego. 367 Mk, 50 fen,, aslach,

K r a j o w a  a s k o t a k n i t i e e k a  w B i a ­
łej .  Waidzik Jóaef Franciszek, I. r,, Gry- 
gieroa. 420 Mk., aaeaag. war.; Śtreager Wi­
ktor Karol. I. r., Grygierc*, 420 M'.r., ss^zeg 
war; OlkuBki Budolf, klasa przygotowawcze, 
Grygierca, 420 Mk., szcezeg. war.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w O z e r n i e h o -  
wi«.  Błaszkiewicz Karol, II. r., Petryciyna, 
175 Mk; Mit-ks Stanisław, II r., Petryczna, 
175 Mk.; Słk«łowski Bogusław, II. r., Pe- 
tryczyna 175 M k; Siczyński Henryk, II. r., 
Petryszyna, 175 Mk.

Z a k ł a d r  p o s a g a I i c y j s k i < \  Zieliń­
ski Osesław, 1Y. r , Akad, góra., Lec ban Dy- 
dyńsk. 840 Mk., s l «c h ;  Androchowies Ta­
deusz, II. kl gim. M ckiewicia Warszawa,— 
Paszyea, 420 Mk., szUch.

Telegramy P. A .  T.

Nowy układ taryfowo-kelejowy 
poisko-gdański.

W arszawa, Ministerstwo koleji komu­
nikuje :

Wobec wprowadzenia ofi dsia 1 czer­
wca h, r. ujednostajnienia ogólno polskich 
taryf kolejowych na przewóz bagaży i towa 
rów, weszło Ministerstwo koleji żelaznych, 
w porozumienie z tymczasowym zarządem 
kolei, wolnego missta Gdańska, co do odpo­
wiednich zmian w dotyczącyah artykułaoh 
prowizorycznej umowy poltka-gaańsHej, zd. 
22 kwietnia b. r. Po długich pertraktacjach 
osiągnigto porozumienie zgodni3 z propozy­
cjami polskiemi, które wejdzie w tycio w 
tych dniach t. j. od dnia ogłoszeiia odno­
śnego rozporządzenia w dzienniku ustaw. 
Wedle taj umowy komunikacja między Pol­
ską a Gdańskiem wzrledsie ze stacjami pol­
skich koleji państwowych przez obszary 
Glińska, będzie się odbywała ua saszdaoh 
następującyab:

1. W zuchu osobowym ustalona dla 
wainieiszych mieiscoweści jak Warszawa, 
Łódź, Kraków, Lwów itd. bezpośrednie ce­
ny na przejazd dla kierunku de Ge tsńsk- w 
markach polskich, za całą praeBwzoń obli­
czona według taryfy poisktej do Tczew* 
iU  Gdańaka od Tczewa. W kierop>tu  od­
wrotnym obowiązaną będzie stacji. Gdańsk 
do przyjmowania oałat w padanyeh wy tej 
relacjach, za przestrzeń wolnego miasta 
Gdańska, tj. tylko od Tczewa.

2 W ruchu towarowym przyjęte zasadę 
stosowania taryfa i waluty polskie; aa prze­
strzeni kolei polskich wszystkich byłych za_ 
berów, bez względu na ki r runek z pozosta-' 
wioniem taryfy niemieckiej (gdańskiej) i wa­
luty niemieckiej tjiko as kolejach wolnego 
miast Gdąńskr.

s W komunikacji natomiast transite- 
wej zarówno osobowej jak i towarowej mię­
dzy Ptekem w*g'ędnie innemi stacjami wc- 
jawództwa pomorskiego a resztą Polski przez 
obszar wolnego miasta Gdańska za; obo^arc 
taryfę polską i walutę prlską w ffbu kiciu, 
kach na salą przestrzeń.

4. Przyjmowanie towarów do przewozu 
zarówno w komunikacji sąsiedzkiej juk i tran 
sitowej będtie się odbywało za bezpośrednim 
1'stem przewozowym wewnętrznym, adreso­
wanym wprost do właściwego odbiorcy.

GE0R6ES RODENBACH. 1)

DEMON ANALOGJI.
Zapalał wieczór. Jn i mroki snuły się 

po pokojarh równie wielkiego, jak cichego 
mieszkania.

Hugo Yiana wybisrał się, jak co dnia
0 tej porze, na przechadzkę. Pezhayriony &ta- 
lego zajęcia, samotny, dni cało spędzał w 
swym pakoju, przestronnym apartamencie, 
którego okna zwrócone były na Qiai d i 
Bosaire.

Czytywał mało: czasopisma, stare ks’ą. 
iki, Katomias palił wiele i dumał, cały po 
grątony we wspomnieniach. Pięć lat jni mi­
jało, edkąd osiadł w Brugii. Przybył U  na­
zajutrz po pegrzebie tany.

,Tti pięć latl I  ciągls na nowo powta­
rzał sobie w duchu:

— Wdowieel Jam wdowiec, wdcwiecl 
Nieszczęsne, przeklęte słowo — dźwięk 

bez echa, określenie w sam raz, dka kogoś, 
kto jest tylke połową siebie.

Bosstsnie z ukochaną kobietą było 
dlań strasznym ciosem, Napawał się mił«śńa 
w dobrobycie, w próżnowaniu, w podróżach
1 kaidy nowy krok potęgował urok taj 8 e 
lanki. Peznal nietylko ciche szesęśde wier­
nego małżeństwa, lecz takie rozkosz niena­
syconej namiętności.

Jak z powyi Zrigo widaó, będzie się 
odbywała teraz komunikicn ossbowa jak i 
towarowa bezpośrednio t, j. będzie można 
nadywać na najwsżaicjezych stacjach pnlaHsb 
bilety jazdy wprost do G ’ańska i odwrotnie, 
a o il« chodzi o transporty towarów, będzie 
można te ostatnie z wyłąeze»5em osób trze 
cich na stac aeh przejściowych polsko-glań- 
skich nadawać wprost do stacji przeznacze­
nia, przez co nzyska się to, ie towar nie 
będzie zatrzymywany na ty«h stacjach celem 
wykupienia go i ponownego nadania pod 
adresem właściwego odbiorcy, nsdejdiie do 
właściwego miejsca przeznaczenia prędzej i 
boa obciążenia kosztami dodatkswymi.

Powyższe zasady nie odnoszą sie jid  
sak do komunikacji między Polską a Gd«ń 
sKiem prze* Prusy wschslnie, t, j. prsez 
Mławę, Iławę (Deutseh Eilau) i Mslborg.

Z Uniwersytetu.

W arszawa. Naczelnik Państwa posta­
nowieniem a 19 z. ie, z sm iw w ał dr, Wła­
dysława Folgerskiego nadzwyczajnym profe­
sorem fiUlsgji romanistycznfj na Uniwersy­
tecie krakowskm,

Minister wyznań zstwierdził wybór 
Uniwersytet* lwowskiego prof. dr. Emanuela 
Macheka rektorem, a dziekanami:

wydziału teologicznego dr. Szczepana 
Ssydslikiego,

wydziału prawniczego dr, Przemysława 
Dąbkowskiege,

wydziału lekarskiego dr. Józefa Mar- 
kowskiege,

wydziału filozoficznego dr, Zygmunta 
Weyberga,

delegatami docentów prywatnych de 
| grona srofesorów na wydziale teologicznym 
dr. Zygmunta Bielawskiego i dr. Stanisława 
Jakóbowakiego, a na wydziale prawniczym 
dr. Maurycego Allarhanda i dr. Juljasa No 
wornego, na wydziale lekwsk m dr. Jd ja - 
aa Frtnkogo i dr Tadeusza Ostr«wak'ego, 
na wydziale fil&zetcznym dr, Teafila Model- 
skiego i dr, Stanisława Bsziewieza,

Minister wyznań zatwierdził wybór se­
natu akademickiego Uniwersytetu krakow­
skiego na r. 1920/21. Wybrcni zo tali: r»kto- 
rcm dr. Estreicher, dziekanem na wydziale 
teologicznym ks. dr. Józef Kaczmarczyk, pra­
wniczym dr. Stanisław Kutrzeba, lekarskim 
dr. Stanisław Majewski, filozoficznym dr. 
K roi Dziewoński. De legatami docentów z 
wydziału prawniczeg* dr. Artur Benis i dr. 
Józtf Benheld, lekarskiego dr Stefan Boro­
wiecki i dr Aleksander Bossowski, filo** fi 
cznsgo dr, Władysław Folgierski i dr, Alfred 
Bosenblatt,

Bojówki niemieckie.

Bytom . W związku z konfiskatą w 
Zabrzu całego wozu broni i amunicji, prze­
znaczonej da tajnej organizacji bojówek 
stwierdzono, ie  od kilka dni przybywają na 
Górny Śląsk dnie oddziały bojówek niemie­
ckich z poza lisji demarkacyj&ej, Wtzoraj 
przybyło do K&tewic kilkudsiesięcin członków 
ttkich bojówek. Wobec jednego z urzędni 
ków nowej policji plebiscytowej, którego 
wzięto za Niemcy zdradzili Eię Niemcy, ie 
przyjethsli do nowej nkeji ehełpiąe się, ie 
tym rAz&m sprswa musi się udać. Chwalili 
się tei, ie za nimi idzie trsnBpoit kolejowy 
z bronią i amsaieją który się znajdował w 
D;browie, t. j. as pierwszej stacji za linją 
dtmarkacyjizą.
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Urieai^ó lat takiego szczęścia i to jakby 
jedn& chwila!

Potem, na pr«ga tr ydziestki młoda 
kobietka zmarła. Chorowała ledwie kilka 
tygodni — i oto leiała na śmie^telaem łoiu 
tak, jak ją dotąd widzuł. blada i iółts, ni 
to świece woskowe, któremr obstawiony był 
katafalk, Jaj czsrns źreniee odcinały się 
estro od biatak. Jakby rozmyślay kontrast 
do pom?«ku śmierci jaśniały sploty jej wło­
sów o barwie bursztynu, falami rozlane dó 
kcła martwej postaci. Zupełnie takie same 
włosy wiiaó na obrazach Madonny starych 
mistrzów.

Nad zwłokami pochyliwszy eię, sbeiął 
Hugo owe włosy. Czyi to nie istny akt li­
tości ze strony śmierci? Om wszystko ni­
szczy. włosy jednakowoi przestawia nietknię­
te, Oczy, nsta zapadają, a włosy nie trzoą 
nawet »wej barwy, f f  nieh tylko iyje eię 
dalej. Fięć lat ju i minęło, a ssloty włosów 
zmarłej jaśnieją tak samo, jak za jej iycia.

Obecnie wdowiec prztiyw&ł c»łą s w  
przeszłość srczególnie boleśnie — w tych 
szarych dniach listopada, g ly  dzwońy — 
rzeeby m siea — rzucają w powietrze żale 
dwie pył diwięku. Listopad — to jakby szare 
popjelisko roku.

M mo to Hogo zdecydował się wyjść 
na przechadzkę, N e dlatego, by arukaó obo­
wiązkowej ufgi w swych eerpieniach, lub 
rozrywki: o tam nawet nie myślał. Ale 
chętnie zanurz? I się w mroki wieczoru, szu-

We czwartek mieli się oni zebrać 
w hotelu Centralnym w Katowicach, gdz:e 
i-b 'ako powracających z wojska gcścić miał 
niem ecki Czerwony Krzyi. Na tern zebraniu 
mioli «>ni otrzymać biiłeze wsk»zó*ki co do 
4z>*łań na terenie Wszystko wskazuje na to, 
i* N emcy planują istotnie w aa bliłszych 
dniach nowe rozrueby, a wszystkie ich noty 
m*ją na eeln zamaskować z góry zbrojne 
wystąpienie Numrów jako ebronę przeciwko 
gwałtom polskim. W iwiązku widocznie 
z tern grozi prasa niemiecka, ie  równocześnie 
z rozpeczęcżem kasfereaoi ?okoj»wej w By- 
die sowiety rospeczną nową ofe»zywę na 
Polskę, Zdaje się, i« podobnie jak w sierpnia 
b. r. spodziewany upadek Warszawy równiei 
i teraz wiadomości dziennikarskie o rozpo­
częcia nowej ofensywy bolszewickiej będą 
hasłem do wszczęcia nowego niemieckiego 
ntpadu na Polaków. Ludność polska jednak 
mndować się nie pozwoli,

Zniesienie „Bundu“.

W arizawa Kurjer Haramy podaj*: 
Dnał-lsość ftBuidu* na terenie Pclski wy­
mierzona jest w porozumieniu z Bo»ją so­
wiecką nrzeciwko ustrojowi Państwa, wobec 
czego Btąd nskszał znpełną likwidację pol­
skiej organizacji „Bundu" w granicach Pań­
stwa polskiego.

Sukcesy Wrangla.

Konstantynopol (Hzrzs), Wojska generała 
Wraegla zajęły Nagajsk, Bolszewicy cofają 
się w popłochu na północ.

Grupa gea. Balachowicza.

Warszawa. Naród podaja: B uro pra­
sowe partyzanckiej gripy gen. Bałaebowiczz 
komunikuje, io z rozkazu sztabu gonaralnego 
Wojsk polskich z dnia 4 b, m,, grupa ta 
przemienioną została w narodową armiję 
ochotniczą gen, Bałachowicza,

Jeffe za poknjem.
P a ry t (Bsdio). Jak doneezą z Bygi, 

misi Joff*, pierwszy delegat rządu sowie­
ckiego, oświadczyć a ę za szybkiem zakoń­
czeniem rokowań |okojowyeh.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Pouromy ludności żydowskiej

na Ukrainie i w Malopolsce.

W sobotę dnia 11 b. m, rozegrały się 
w Złoczewie krwawe wypadki,

Władze |bt>h*0wickie nakazały zebrać 
się ludności, bei względu na wyznanie, na­
rodowość i stan, edem kopania okopów. Lu­
dność iydowaks -z powodu świąt nie jawiła 
się. BMscewicy otoczyli synagogę, w której 
odbywały się modły i at&rali rię zmusić 
zgromadzonych do opuszczenia synagogi i 
rozpoczęcia robót. Przyszło do st«reia i stris- 
laniny

N« całej Ukrainie rząd s świecki zamy­
ka wszystkie sklepy tak prywatne jak publi­
czne (kooperatywy) i magazyny, a skonfisko­
wany towar oddaje t, zw, „ławkom sowie- 
e k m“, które nalcią do rządu,

kając niejako uzupełnienia swej melansbo ji 
wśjóI samotnych kanałów i w nastroju 
dzielnic, kultywujących dawną pobaiaość.

Gdy schodami zstąpił na parter, spo­
strzegł, id wszystkie drzwi wyehedzące, ie ns 
biały korytarz stoją otworem. Zazwyczaj by­
wały zamknięte,

— Barbet Barbaro I •— zawołał.
Zjawiła się rNra słuiąca. Wiedziała

j*i dlscrogo ją wołają.
— Proszę łaski pana — rzekła, mu­

siałam dziś. pekoje przyprowadzić do porząd­
ku, Jutrs święto.

— Jakie? zapytał Hugo tenem znie­
cierpliwionym.

— Panu niewiadomo? A wszakie to 
Ofiarowanie N Marji Panny 1 Maszę być na 
mszy i na błogosławieństwie w klaazUrze 
Bsghinen Dzień to róonie uroczysty, jak 
niedziela. Ponieważ więc jutro nie będę mo­
gła tem się zająć, więc dzisiaj zrobiłam 
porządek.

Heg« Yiaae nie mógł utaić swego ni° 
zadowolenia, Wszak Barbara wiedziała, ie 
nwaiał pilaie, by zawsze być przy t*j robo­
cie Owe dwa pokoje zawiora^y zawiała skar­
bów, zawiele pamiątek po n i e j ,  po prze 
szłcści, by słuiąca s tu a  mogła w nich go­
spodarować...

Bywtł więc zawsze, gdy tam porządko­
wano, a z drobiargów sim, własną ręką 
knrz strzepywał, Zdawało mu się bowiem,

To spowodowało wśród miejscowej lu­
dności, tak chrześcijańskiej jak i żydowskiej 
oburzenie, gdyż ludaośó w dzisiejszych wa­
runkach widzi w kooperatywach podstawę 
swego istnienia, nigdzie bowiem poza niemi 
nie isoie otrzymać ani nafty ani soli.

Ludność iydowaks, w której ręku była 
większość sklepów, sprzeciwiła się w nie­
których miej«cowoścuch stanowczo nowemu 
zarządzeniu. Wskutek tego ze strony krasno­
armiejców przyszło do pogromów i do eksce­
sów przeciw ludność' żydowskiej, szczególnie 
w Płaskirowie, Zmierzynca i Winnicy.

Jednak prasa zagraniczna i żydowska 
o tem milczy,

Igła.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSKI.

Ruch pociągów wu Lwowie.
Na główny dworzec przychodzą:

Z Krakowa 7 30, 7*55 , 21 25.
,  Warszawy (prtea Przeworsk) 9*15. 

ze Stryja 7 25, 17.85, 16.40 (ze Siezerca), 
z Sambora 7 00 10 55,
„ Halicza 6,30, 21.55,
„ Kawy ruskioj 16.20 (z Warszawy) 7,20,
„ Jaworowa 8.55 
„ Bzinehowic 7.50, 17 35.

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 7.40 21 35, 23* 1 0 .

„ Warszawy (prz*x Przeworsk) 2 0 * 1 0 .
„ Stryja 7,45 18 30 13.35 (do Sztzeroa). 
„ Sambora 13.80, 22.30,
„ Halicza 9,25, 18.40.
„ Bawy rurki ej 8.10, (Warszawy) 21,90.
„ Jaworowi 16.05.
„ Brzuohowic 6.02, 15.55,

Pociągi pospieizne oznaczone są cyfra­
mi tłustemi,

N A D ESŁA N E.
Za t} rakrykę Badakeya «l« kiarae eCywwiaiaiaUaiat:

Z a k ła d  d a n t y s t y c z n o - t a o h n lo z n y

FRANC ISZEK  GLASGAL
L w ó w , S y k s t u a k a  W.

NA NQWY ROK SZKO LN Y
Księgarnia Stanisława Rahmana

Lwów, ul. Rutowsklego L. 12.
poleo książki izkolne i pedagogiczne. Książki woj­

skowe i teologiozne zawsze na składzie.

A P O L L O  XX
v  Dziś po raz ostatni! Q
g  O F I A R A  x
X fsLh z Henny Porten X
5  Od niadziali x
U DEKAMERONX
5  Trzy aoei miłosna Boesacia.
XXXXXXXX*XXXXXXX

że tu na wszystkiem spoczywają j e j  palce: 
na tej sofie, na fotelaeh, na dywanaoh. Ona 
jakby przechowały ślad j e j  postaci. Zwier­
ciadło mns'ało się nadzwyezaj OBtroiaia 
eczyssczsć chuitą i gąbką, aby nie zatrzeć 
rysów jaj twarzy, tamże ustalonych A w ja­
szcze wyfszjm stepnin pragnął E *go uchro­
nić od poszturkiwsń portrety biednej zmarłej, 
zortrety z różnych lat życia, perozmieszcza- 
ne wszędzie: na ścianach, na etażerce, sto­
le, kenrnku, A Jspieroż ile ostrożności wy­
magało zachowanie się wobec j e j włosów, 
których nie zamknął bynajmniej w szufla­
dzie komody, lub żadnej skrzynee, — gdyż 
znaczyłoby to tyle, co złożyć je w grabie, 
Owszem, żywe, jak za życia w blasku urą­
gającym niszczycielskiej mocy czasu, leżały 
one wolno, rozpostsrte, jako nieśmiertelna 
cząstka miłości.

Aby mieć je ciągle przed oczyma, dał 
im pomieszczenie na oniemiałym fortepia­
nie — owe włosy to były przecież eząstką 
j e j samej, sdruzgotany łańcuch, lina oca­
lała przy rozbiciu okręt u, Aby je uchronić 
odl knrzu i wilgotnego powietrza, które mo­
gły ujemnie na blask i barwę podziałać, 
w^>sdł na pomysł umieszczenia włosów jak­
by w przajrzystej tiumicnee, w szklanej 
skrzyni,..

(0. d. n.)
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itainait® obwieszczenia.
L. 18723/80 (8506 2 - 8 )

O b w i e s z c z a n i e .
Dyrekcja -oIręgu skarbowego w Jaro 

sławka rozpruje publiczną konkurencję celem 
obsadzenia połączonej ze sklegsm tytoniowym 
hurtowni ty 1 osiowej w Łańcude, do której 
w ersie  cd 1 stycznia 1919 do 31 gtndnia
1919 r. pobrano wyrobów tytoniowych za 
kwotę 195,878 Mfc. 72 f, Oferty o nadanie 
tej hm wsi należy ' soalć na prz.j :s«r.ym 
dr«ku urzędowym, w &ojperta;h'-zapieczęto­
wanych najpóźniej do go*isiny 12 w solu- 
d ,;e 11 października 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władcy sprzedaży.

Inwalidom z oatatiiej wojpy jako toż 
wdowom i Bigotom po żołnierzach, którzy 
p, dii lub zmarli w tej rcjaie, prsysłuia ped 
pewnymi waruakam1, be warunkowe pierw­
szeństwo prze w3Z7stkimi innymi k o m iten ­
tami. Wadjum wynosząca 3.000 Mp. nakży 
złoiyć w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu 
przed wniesieniem oferty w papiepa h Pol­
skiej Pozyęzki Państwowej „Odrodzenie", a 
kwit kasowy dołączyć do oferty.

Kompdenci udrzywilejewani są uwol­
nieni od składania radjum,

Bliższych Informacji zasięgnąć można 
w podpisanej władzy sprzedaży, albo w Nad 
zorze kontroli w Przeworsku.

Dyrekcja okręyu skarbowego, 
Jarosław, 18 września 1920, ^8506 2—8)

Og. XI. 502/20/1, Przeciw Gedalemu 
B rak, którego miejsce polytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu pow..S, I. we Lwo 
wie przez Łeons Gottfr ed i fow. w a Lwowie 
pozew o odlanie posiadania ubik sji w domu 
przy ulicy Kotlarskiej 5. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audeneję na dzień 6 paździer­
nika 1920 r, godz. 10 minut 45 przed polu • 
dniem w Sali III. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p. dr. Adolfa F i­
schera, adwokata we Lwowie, uli a Słowa­
ckiego 1, 18, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie n r jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pcw;atowj S. I, Oddział XI,
Lwów, dnia 2 września 1920. (8519)

3g, II, 248/20/1. Przeciw Katarzynie, 
Frtnciszkowi, Wojcieehowi i Jantfri Mazga- 
jom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zosta? do sądu p-wiatewago w Dę­
bicy przez Wincentego Wróblewskiego pozew 
o uznani:? prawa włsasośd powoda do p*rc 
bwd. 38 i grunt. 325 327. 328, 829, 330, 
§31, 333/2, 331/3 333, 334, 335, 386, 33? 
gm. Wola wielka, Na podstawie pozwu wy­
znaczono audjonoię pa drueń 5 października
1920 r, godz. 9 r?no Nr, 7 w tutejszym są 
dzia Celem strzeżenia praw  tychże ustana­
wia się p, dr. Fiachlera, adwokata w Dębicy, 
kuratorem.

Tonie kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie aa ich koszt i niebuz 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Dębics, dnia 10 września 1920. (8514)

C. II. 239/20/2, Przeciw niewiadomemu 
z m iejsa  j  oby tu Iwanowi Kłraow i, synowi 
Dmytra. z Mbunia, wniesiony zogUł do tut. 
aądC przez Chaima Stern®, syna Herach a Da­
wida i tow. pozew o zui«s enie współwłasno 
śei realności obj. lwh 203 ks, gr. gm. kat 
Mhuń. Na podstaw e (.ego pozwu wysnansa 
się audjen -g do usttej rozprawy aa dzień 
6 pjździora? ka 1920 r  godz. 8 m, 30 rano 
w tut, sądzie Nr. 18 Celem strzeżenia p?aw 
powyższego ustanawia się kuratoem  dr, Se­
weryna Lublinera w D.linie, który zastępo­
wać go bidzie na jsgc koszt i niebezpieczeń­
stwo tak długo dopóki sam się nie zgłosi, 
lub nie zamianuje pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Dolina, dnia 13 lipca 1920. (8516)

C. XIII 458/20/1. Przeciw E Tanowi 
Bentiuk, z Mrsżdey, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Adelę Kata 
pozew c ustalenie. Na podstawie pozwu wy­
znaczaną została sudjeucja na dzień 5 pa 
ździeralka 1S20 r. godwnę 8 rano sah  74. 
Celem strzeżenia pro-s* kuranda ustanawia 
się p. dr. M&urocego Buhrbsrga, adwokata 
w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będz7e ku- 
randa w rzeczonej sprawie aa jego koszt

i niebezpieneńJi o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział XIII, 
Drohobycz, dnia 11 września 1929, (8521)

' C. III. 375/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsee pobytu Dańkowi Smagnie z Wę- 
glówki, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Krośsie przez pozew o zaniechanie 
stawiania przeszkód w prowadzeniu robót ko­
palnianych i t. d. Na podstawie pozwu wy- 
znaeseną została audjencja na dzień 6 pa­
ździernika 1929 o godz, 9 przed południem 
Ba1 a biuro Nr. 13. Celem strzeżenia praw 
pozwanego D»ńka Smagnij ustanawiś się 
p. Justynę z Konarskich Smagułową z Wę- 
gló, ki, kuratorem,

Ta kuratorka zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on aam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 6 wrześbia 1920, (8522)

C, I, 241/20/3, Przeciw Iwanowi An- 
drusyszynowi synowi Michałowi, którego 
miejsce pobytu iest nieznane, wniesiony 
zoata* do sąd i pijwiatowege w N) dlaórnie przez 
Annę Hu wauiuk, zam. Fedoryszyn, pozew 
o własność i posiadanie gruntu. Na podsta­
wie pozwu audiencja została wyznaczo, tą na 
dzień 7 paźlzierntkia 1910 o gods. 9 przed 
południem. Celem etrzeżećir praw Iwana 
Andrusyszyna, s. Michała,ustanawia się p. dr. 
Aloscha, w Nadwórnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Andrusysryns, a. M ichałow  rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zg ło s i, lab pełno­
mocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz, I, 
Nadwórna, dnia 31 lipca 1920. (8523)

K e n k a r t a .
L, 18454/17. (8518 1 - 8 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego wj państwo®rem gimnazjom żeń- 
skiem w Krakowie ogłasza Bida szkolna kra­
jowa niniejszem konkurs z terminem wno­
szenia podfcń do dnia 15 października 1920. 
Dó tej posad? aą przywiązane następujące 
pobery po myśli ustawy z dnia 18 lipca 1920 
Dz. u. p. Nr. 65, pos. 329.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob 
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelarji, 
sali konferencyjnej, utrzymanie porządki i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol ­
nego, tudsnż wszystkie ezynnośc zwykłego 
stróża domowego, jak rąbatfie i noszenie ma- 
terjai.a opałowego, palenie w piecach, zamia­
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający s'ę o tę postlę ma wykazać:
1. znajomość języka p lskiego w słowie i 

yismie, któią udowodnić nal«ży prsedło- 
żoeem świadectwem szkolnem ukończo­
nych przynajmniej dwóch klas szkoły 
powszechnej i własnoręczną próbą pisma, 

2 uzdolnienie fizyczna do spełniania obo- 
w fjsfców sługi szkolnego, wykaińne 
świadectwem lekarza rządowego,

3. nieprzskroczeny 45 rok życia, w dowód 
o*e™o należy przedłożyć m etrjkę uro­
dzenia.
Nidto należy prz«dł?i;ć:

1, św adectpo moralrości i prawomyślao- 
ści politycznej, wystawione przez wła­
ściwą władzę, jeżeli petent nie pozo­
staje w iłażb?e publicznej,

3. wszystkie świadectwa z dotychczaso­
wego zatrudnienia petenta.
Podania zaopatrzone1 w powyższe doku 

m e/ta, należy wnieść w '--snaetonym term lie 
do Bady szkolnej krajowej na ręce dyrekcji 
odnośnego gimnazjum, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w stożb.e publiczpej., za nośrednS- 
ctwt-m swej przełożonej władzy z dołącze­
niem wydanej prz z n ą ofinji służbowej, 
również na ręce odnośnej dyrekcji.

Zamacza eię, źe przy nadaniu tej po­
sad? będą mieć pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadający wymeganą powyżej 
kmiifikseję i zaopstrzesi w przepisany cer­
tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w państwowej służbie cywilnej.

Jtuda szkofna krajowa,
Lwów, dnia 10 września 1920.

F i  r u f o
Firm 866/20 Stow. 7 . 218. Zmiany 

i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. Brzmienie firmy 
„Smółka spożywcza drukarzy i ęokret-aiyeh 
zawodów „Pomoc" w Krakowie, stow, sstpL 
z ogr.j poręką". Zmiana statutu: Uchwała 
Walnego Zgromadzmia z 23 listop°da 1919 
zmieniono §§ 5 l i t  a) 31 statutu. 1. Człon­
kowie d;reke}t wystąpili: Dębowski Adasa. 
Witkowski Adam. 2. Cołoakewie lyrejcji 
wybrani: M irjai PoliczkiJwicz, Michsł Twar­
dosz, drukarze w Krakowie. Wys»kość u-lsia- 
łów dotąd 10 koro®. Obecnie 20 kor, Data 
wpisu: 4 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako handl, Oddział II.
Kraków, daia 2 ezerwca 1920. (7032)

Firm. 833/30. Stow. I. 117, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. Siedziba Stówa- 
izyszenia: Liszki. Brzmienie firmy: Spółka 
Oszczędności i pożyczek w Liszkach stew^ze- 
rejestrowane z niesgiau, pojęką, 1. Czło­
nek zarządu wystąpił: Adam Skowronaa za- 
atęjoa przełożonego zarządu. 2, 0*łoakiem 
zarządu wybrany: ks. Sssnizław W6k *a- 
stfysa ^rzeł żonegn zarządu, Data wpisu: 2 
cserwca 1920,

S |d  okręgowy jako handl, Otdaiał II..
Kraków, dnia 1 czerwca 1^30. (7033)

F i r r .  889/20 Stow. 7 1 . 11. Wpis firssy 
stowayzyszouia zarobkowego I gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stow artyazsń zarobko­
wych i gczsodarczyeh. Sielz l>* stowarzysze­
nia: Libią* Wielki. Brzmienie firmy: „Cbł»|- 
sk o -r b taicze stowarzyszanie spożywcze 
w Libiążu Wielkim, stow. zarsj, z ogr per. 
Data statutu: 14 marca 1920 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: dostaresanie środków ży- 
wncści, części ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i wogóla towarów wszel­
kiego rodzeju przez mkufno, wytwarzanir, 
lub jrzei-b-*nie. oraz d« start az^le tychże 
towarów członkem aa gotówkę rer , pLiną. 
Czas trwania n.eogrsnkaosy. Dyrekcja składa 
■ij z tm e b  szłoatsów. Członkami zarząu.i są: 
Jezef Ciesielski, Stanisław Kopeć i Wawr«y- 
nie<5 Gęb«*łyś. Uprawnieni do zastępstwa dwa 
ezłenkowie u n ą d u  wspólnego. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy wypisane, lub wyciśnięto 
stampilją podpisywać bę -ą dwaj osłoskow e. 
zarządu, Ogłoszenia r łokciu stowarzyszenia, 
lub na domie u rtę iu  gminnego w Libiążu 
Wielkim. Udział członka wynosi: 30 koroa. 
Odpowiedzialność podwójna, Data wpisu: 4 
czaru ca 1929.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Kraków, dnia 80 maja 1920.j (7084)

Firm. 1085 1119. Rg. B. 1. 12. Zmia- 
ly  dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 8 sty­
cznia 1920 pr>y firmie: Brzmienie: Żiyao 
steaska banka filja we ŁTrowie. Siedziba: 
Lwów zakład filjainy zakładu głównego w 
Pradze. Wpisafo w rej a s trę  następujące 
zmiany: Boz^iązaeie zakładu filjalnego 
L w jn e . Wykreślenie prokury dr, Włzdyiłz- 
wa Sourka, Wzywa się wisnycieli zakładu 
filjalnego we Lwowie do zgłoszenia swych 
pretensji w tymżn zakładzie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 1 7 ,

Lwów, dnia 22 lutego 1920, (7134;

Firm. 77. Stow. 7 1 . 285. Wpis Stowa­
rzyszania Do rejestru etowarejszeń wpisano 
d iia  21 rtycznia 192C. Siedziba Storarzy- 
s :«nia Lwów. Brzmienie f irn y : „Spółka 
wyt'*órczo-handlows Pracowników sks.:bo 
wyeh Małopolski pod gwdłem „C 'rodzenie* 
Stowarzyszenia zarejesironane z ogran, po- 
ręki,. Celem przadsiebiorstwa jest *olntos’e» 
nie gospodarstwa swoich esłonków przez: 
1 wytwarzanie nowych, rrzerabiamie lub 
naprawianie starych przedmiotów codzienne­
go zapotrzebowania we włas%ych wa? etatach
2. dostarczanie s* »m członkom nabytych z 
pominięciem pośredników artykułów do co 
dzienaego użytku petr; ,buy-b. pe renach 
jak na niższych. 8tatut z 4 stycznia 1920. 
Udzkł wynosi 100 kor, Każdy" człenek od 
powiada św*im udziałem i dalszą jednokro­
tną kwotą udziału, Ogłoszenia następują 
przez trzykrotne ogłoszenie w „Gazecie 
Lwowskiej" i prze? przybicie w lokale sto­
warzyszenia. Dyrekcja składa się z 5 człon­
ków i 5 atstępców. Czł inkawi -dyrekcji są ; 
Emil Met ger j t  radca skarbu, Stanisław 
Szumaki, radca ska?b”, Woieiach Owysa? 
radca skarbu, A k ^  ander Gr-ssse sersąde® 
oodatk. i H ?o.it Z ijączyński woźny wszytej 
ws Lwowie. Zastępcami członków Dyrekcji

aą: Józef Link, .Władysław Śliwiński, Wi­
ktor Tarnawski, Tadeusz Krynieki i Fran­
ciszek Wójcicki. Uprawnieni do zastępstwa 
Dyrekcji Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspóhią dwaj członkowie 
dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział 17, 

Lwóiy, dsis 31 stycznia 1930. (7143)

Firm. 1148, Głow. 71. 279, Wyis Sto­
warzyszenia- Do rejestru Stowarzyszeń wpi­
sano dnia 7 atyesaia 1920, Si-^dbr, Sio war 
rzyssev* Bćbrks. Brsmienk firmy: Koasum 
fuakejonarjusły Państwa Polskiego w Bóbrce. 
Stowarzysseuis zarejestrowane z ograniczoną 
par/łą . Pi.fcdn. ot przsdaiębiorstwi: podaie- 
si-wie gospodarstwa członków swoich przez 
dostarczenie in. d bryeh i nie sfałszowanych 
artykułów spoiytm yeh oraz innych artyku­
łom dlu domowego użytku po cenach mo­
żliwie najniżstyeh za gotówkę tudzież uła­
twienie oszczędności przez udziały w zysku, 
Ozas trwania nieograniczony. Statut z 19 li­
stopada 1919. Udsiał wynosi 200 kor, Ka­
żdy czł*nek odpowiada swoim udziałem i 
dalwą jednokrotną kwotą udziału. Ogłosrania 
następują prrez osobiste zawiadomienie ka­
żdego członka. Dyrekcja akłalr się z tzse h 
uyrekiorów i trzech zastępców. Dyrektorami 
są: 1. Kasimiors Bu daleki kierownik szkoły 
wiejskiej w Bóbrce. 2. Stanisław Krygier 
asystent podatkowy w Bóbrce i 3, Gr.igorz 
Dyhdalewiez kancelista sądowy w Bóbrce, 
Zastępcami dyrektorów s ą : 1. Ksz-mierz ToS- 
»a oficjał podatkowy w Bóbrce, 2, Piotr Żu­
to k eficjal pn^atkowy w Bóbres, 4, Zygfryd 
Mńl-er oficjał podatkowy w Bóbrce. Uprą- 
wn.eni do zastopstwa: Dyrekcja Podpis fir­
my: Brzmienie firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj członkowie dyrekcji.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 17, 
Lwów, daia 30 grudnia 1919. (7150)

Firm. 1053 Stow, II. 331. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już lim  stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. SiedzJr sto­
warzyszenia : Kraków. Brzmienie firmy: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Płaziwie sto­
warzyszenie zarejestr weno z nieograniczoną 
poręką. l.j Członkowie dyrekcji wystąpili: 
Ks. Rudolf Kwieciński, 2. Członkowie dy­
rekcji wybrani: Kr. Jan) Stojak w PI zewie, 
u ułożonym zarządu, Li t a  wpisu: 18 grudnia 
1919.

Sąd okręgowy j#ko handlowy C Liz. 17, 
Lwów, dnia 12 grudnia 1919. (7138)

F irn , 916/20. Stow. 71, 13, Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i go*podar- 
ezego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Sleddba i 
brzmienie firmy: Robotnicze Stowarzyszenie 
sp$ż*weza spółdzielnia w Kobierzynie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Data sta tu tu : 25 maja 1929, Przed­
miot przedsiębiorstwa: dostarczanie środków 
żywności, cręści ubrań, artykałów wszelkie­
go rodzaju pnez iskusno, wytwarzznie lub 
przerabianie oraz dostarczanie tychże towa­
rów członkom za główkę zaraz płatną Czts 
trwania nieograniczony Ctłoaksmi Dyrekcji 
s ą : S > łm k  Marcin, Basista Andrzej, Pła- 
week Stsuisł w w Kobierzynie. Prdpis fir­
my: pod brzmieniem firmy poć. isuą  dwaj 
członkowie zarządu Ogłoszenia obwieszczane 
będą w lokalu stowarzyszania. Udsiały człon­
ków po 109 kor. Odpowiedzirłność podwójna, 
Data wpisu 8 czerwca 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddiiał II.

Kraków, dnia 6 cserwca 1920. (7046)

Firm. 819/39 Oddz, 0  I. 58, Zmiany 
i dedatki odnoszące s !ę do wpisanych już 
w rejestozt haKdto17ym fi-m epółok. D# r e ­
jestru Oldz. O. wciągnięto co następuję: Sie­
dziba firmy: Kralów, Brsmienie firmy: Kra­
kowska fabryka mydła 0 . Smiechowek Spółka 
z cgrau. odęsw, Uchwałą apólmków z 13 
m*ja 1930 L B. 4905 smieaioeo art. 711,, 
Y i n , ' IX , X., XI„ XII., XI7. kontraktu 
smółki s 10 kwietnia 1910 L. B- i0237. — 
Wojciech Smiechowak1 wakutok u tr^y  wł*- 
anewelności przeatał być zawiadowcą spółki. 
Podpisywanie firmy następuje odtąd w teR 
sposób, ie  pod wyciśn{ęem stampilją, wy­
drukowałem h o  przez kog kolwitk wypisa- 
sem brzmieniem firur,, potoiy swój yońpis, 
albo powołany samodz ila o do sawiado™stw£ 
dyrektor, będący wapólnikiem, albo n :e bę- 
dący spólnikiem dyrektor  ̂łącznie i, prokii- 
roystą, który umieści swój podpis z doda*



tkieai aa prokurę wskazującym, Zwiadów. i-  
mi są: Edward Smiechowski i CssBław Śmie­
chów s^i, Dzień wpis,3 21 maja 1920.
ISą i  okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, d iia  31 maja 1920. (7031)

Firm. 484/20 St, V. 766, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobgo- 
wyeh i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia i brzmienie firmy: Chłopsko-robotnicze 
stowarzyszenie sjożywese w Szczakowej (mia­
sto), 8 ow. zarej. z ogran. odpow, D 4s sta 
tulu 25 istigo 1930. Przedmiot przedsiębior­
stwa: dostarczanie środków żywności, części 
ubrań, artykułów gos,,oaar4twa domowego i 
wogóle towarów wszelkiego rodzaju przez za- 
kupno, wytwarzanie, lub przerabianie oraz 
dostarczanie tycfcża towarów czloakom za go­
tówkę zaraz płatną C as trwania nieograni­
czony. Siowarz sseaie zas!ępaje dyrekcja sło- 
żsnz z 3 cztofikóff. Członkami dyrekcji są: 
Jakóq Sarata, Aljjzy Biłopotocki i Wiktor 
Hanslinger. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy Umieści 2 członków zarządu swa pod­
pisy. Ogłoszenia stowirzyszenia obwieszczane 
będą w lokalu tegoi. Udziały członków wy­
noszą po 30 kor. Odpowiedzialność podwój­
na. Data wpisu 17 m*rcz 1920.

Sąd okręgowy jaVo handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 15 m ircs 1920. (7023)

F in t. 802/20 Oddz. A. I. 226. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym ficm kupców poje­
dynczych i spółek. Do rejestru Oddz. A, 
wciągaifto co nas ępu e: Siedziba firmy:
Krtków. Brzmienie firmy: Stanisław Boiaow- 
aki, Współwłaściciel i jawni sjólniey dotąd 
Stan słw Rożnowski i Jerzy Boi«ow*kj, od ąd 
Marja Rożnowska, która firmę podpisy w ć  
będzie wypisejąc własnoręcznie Stanisław 
Boiaowaki. Dzień wpisu: 18 maja 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 17 maja 1920, (7028)

Firm. 938/30. Stow, VI, 14. Wpis fir­
my stowarzyszania zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto 
w anyeseaia: Prądnik Biały, Bnmienie fir­
my :, Robotnicze Stowarzyszenie spożywcze 
w Prądniku Białym, Stow. zarej. z ogr. po 
ręką, Dsta statutu 3 nurea 1920. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: sprowadzanie środków iy- 
wnośd, ubiorów, przedmiotów potn^bnych 
do gospodarstwa dfeueowego, jak równ’eż to 
warów wszelkiego gatunku, a to drogą ku­
pna, wytwarzania lub wyrabiania i sęr* d;- 
waaia tychże woim ezłoakom za j^otówKę 
tudzież wznUcaaie oszczędności przez przej­
mowanie i oprocentowanie wkładem. Czas 
trwania ni«ogran’ezony Dyrekcja: Do pierw­
szego Zarządu wchodzą: Fioł Jan jako prze­
wodniczący, Fiół W.ktorja jako tegoi za­
stępca, Grabowski F aaeiaiek  jako kasjer, 
Franczak Jakób jako kontroler. Pcd/i» fir­
my : obok pieczęci Stew rzys e^ia umie 
szczają a woje p , ripi«y własaoręezuie dwa] 
członkowie Zanądu (Dyrekcji), Ogłoszenia 
w dzienniku „N*przó*“ w Krakowie wycbo 
diąey®. Udział członka wynosi 50 kor. Od­
powiedzialność podwójna. D,.t» wpim: 12 
czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, O sdział II.
Kraków, dnia 10 czerwca 1920. (7050)

Firm, 287/20. Bej. A, I. 7 a. Wpis do 
rejestru hwe.loi.ego firmy kupca pojedyn 
ceego wp saao. Siedzib* firmy: P,z**myśl. 
Brzm enie firny : Eliasz Królik fabryka wy­
robów papierowych w Przemyślu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: fabryk* wyrobów papiero­
wych połączona z własną drukarnią tudzież 
handel pzpitru i artykułów graficznych.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. V.
Przemyśl, dnia 26 tzerwca 1920, (7094)

Firm. 917/20. Gdd.ial A, III. 93. Zmia- 
ny odnoszące eię do w,&is?nyeh już w raje- 
Btrze handlowym firm ipóikowycb. Do reje­
stru oddział A wciągbięto co następuje: 
Siedziba firny: Kraków Bnmieaie firmy: 
.Hojtasz i Wołkowie*. Pr wystąpił, jako nowy 
spólaik Władysław Wisłocki majster, kra­
wiecki, który jednak z ddem  1 e*erwta 
1920 nie posiada ani prawa zastępstwa fir­
my a ii  prawa jej podpisywania. Dzień wpi­
su: 8 czerwca 1920,

Sąd okręgowy jako h a sd l, Oddziął II.

Kraków, d, 5 cierwca 1920, (7051)

Firm. 870/20. Oddz. O. II. 158. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
jut w rejeitrze handlowym spółek. Do reje­
str* Ocdsiał C. wciągnięto eo następuje: 
Siedziba i brzmieaie firmy: Dobrzeehowska 
parowa fabryka cegły, dachówek i dren, 
Spółka z pgrsn. odpow. w Krakowie ul, 
Wielopole 15. Uchwałą spólmików z 28 li- 
at pad* 1919 zmienieno ayt, IV. katraktu

z 28 listejada 1918 i podwyższono b p its ł  
zakładowy z 1,000 000 kor, do 1,590 000 kor, 
wpłacony w całości, Dzień wpisu 8 czer­
wca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział EL
Kraków, dnia 6 czerwca 1920.' (7053)

F irn . 920/20, Odds. B. I. 97, Zmiany 
i dodatki edaosiąca się do wpisanych jnł 
w rejestrze handlowych firm zkcyjnych. D 
rejestru oddział B. wciągnięto co następuje: 
Siedzi*a firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
L. et G. Kaden Towarzystwo akcyjne. Pro­
kurę udzielono: dla Zakładu głównego w 
Krakowie Szu’owi Wetsteinowi starszemu 
srzeduikowi firmy. Dzień wpisu 11 czerwea 
1920.,

Sąd okręgowy jako kandl., Oddział II, 
Kraków, dnia 8 czerwca 1920, (7052)

Firm. 88/20. Stow, I. 321. Zmiany i 
dodatki do wpisanych jui firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestize stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba Stowarzy­
szenia: Mikdiezy*. Brzmienie firmy: .Con­
cordia8 Związek gospodarczy w Mkuliczyiiie 
Stowarzyszenie zarej, Zmiana staniu:  Na 
sadiwjczajsem walnem gromadzenia człon­
ków odbytem dnia 1 marca 1920 uchwalono 
zmianę statutów w brzmieniu § 11. 1- Osłon 
ko wie dyrekcji wystąpili, Jakób Beriseh 
Schor. Data wpisu £5 maja 1920.

Sąd okręgowy, jako handl., Odds. II,
Stanisławów, 21 maja 1930. (7179)

Firm. 277/20. Bej. G. I. 66. Wpis spół - 
ki z ogr, odpowiedzialnością. Do rejestru 
wpisano dnia 19 czerwca 1920. Siedziba f i l ­

my: Przemyśl. Brzmiosie firmy: „O eum“ 
naft w? hasdlowa spółka. 1 ograniczoną po- 
..ęką, Przedmiot przedsiębiorstwa: aj naby­
wanie, ekeploati)warne, używanie i pozby­
wanie terenów naftowych, kopalń nafty i 
woaku ziemnego, praw poszukiwania i wy­
dobywania Państwu nlesastizdionych mats- 
rjaiów Żywicznych, ndlztałów netto i brutto 
w obcych kopalniach i terenach naftowych, 
na własny lub nadzy "acruaek, b) przedmę 
branie wierceń za Państwu nieiastrzeżonyim 
minerałami żywicznymi na własnych lub- 
obcych terenach 1 kopalniach, na włszny 
lub cudzy raihuuuk, c) nabywanie urządza 
me, dzierżawienie i utrzymywanie w ruchu 
oraz pozbywanie rurociągów i raflaerji ropy 
aa rachunsk własny lub obcy, d) nabywa 
nie Państwu niezastrzeżonych minerałów ży ­
wicznych w stanie surowym lub przerobie; 
nym, u h  sprzedaż lub insego rodiajn po­
zbywanie, podejmowanie się u h  n&bywuma- 
lub posbywanis, przeróbki i przetwana.ia,
e) u k itu sz u » i utizymywanie oi>ir mfoma- 
cjfjnych dU  spraw n«fiowo handlowych oiaz  
wydawanie esa^pism  z dziedziny przemysłu 
nt f t jwtg 1 i h.naiu minerałami i jprodukta- 
mi żywicznymi. Umowa spółki: Akt nota* 
rjc.lajr * d*ty Przemyśl 20 marca 1920 L, 
rep. 13688. Wysokośe kapitału zskiadowego
70.000 Mr. Na k»p tał wpłacono gotówką
70.000 Mk. Zawiadowcy: dr. Maurycy B ch 
:er adw, Jakób Ttlrkel kapi c Włcd .m urł 
Taworski przemysłowiec w Przemyśla z - 
m esikJy . Podp.a firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj zawiadowcy.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV,

Przemyśl, d*ia 10 ezerwea 1920. (7095)

Firm. 91. Bg. C, II. 309. Wykreślenie 
firmy. Dnia 16 taugo 1920 wykreślono w 
roje trze wskutek ukończenia likwidacji. Sie 
di ba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pol 
ski Związ«k kapców i producentów byuła i 
nierogacizny spółka z ogr. odpow,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, IV,
Lwów, 12 lutego 1920, (7141)

Firm, 1149. Bg. B, I, 44, Zmiany do- 
ty zące firmy już wpisasej. Dwa 6 lufcegc 
1920 przy firmie: Brzmienie: Bank prze 
myślowy ula król. Galicji i Lodomcrji z W, 
Ks. Krak.jT.ak.tm. Si-.dzifea: Lwów. Wp sauo 
w reje drze następujące zmiany: Na pesze­
niu Bady sawiźd wczej dnia 4 października 
1919 z»mia&owaay został Tadeusz Wiaiarz 
zastępca dyrektora, irokurrjstapu dla zakła­
du ceutrainego mianowani zostali: Euge- 
njasz Barczak, Stanuław Duszezyński i c. , 
Bronisław Watukiewics wszyscy we Lwowie, 
Prokunyeta dla filji w Krakowie zamiano­
wany został dr. Wojciech Bi»siadecki zaś 
dla filji w Krośnie Henryk Dąbrowski.

Sąd okręg jako handlowy, Oddział IV.
Lvów, dwa 29 stycznia 1920, (7146)

Firm. 16/20 Stow. II. 891. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego 1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestrn stowarzyszeń zarobko­
wych .1 gospodarnych. Siedziba stowarzy­
szenia: Busk, Brzmienie firmy :j Składnica 
Kółek rolniczych w Busku stow, zarej. z 
ogran. poręką, Data stalu tu : Busk dnia 18 
stycznia 1929. Przedmiot przedsiębiorstwa:

Magazynowanie oraz sprzedaż dl* ezłonków 
towarów spożywczych,; artykułów domowego 
i gospodarskiego zapotrzebowania, produktów 
roSayah 1 wyrobów przemysłowych Oia» 
trwania nieograniczony. Dyrekcja: z 3 człon­
ków i 2 zastępców na 3 lata prz z radę 
Nadzorczą wybi«r*nych a przes walne zgro- 
msd enie zatwisrdzopych Dnia 28 ztyczaia 
1920 wysrani i zatwierdzeni dyrektorowie: 
Józef Pisarski kupiec, Józef Sanbowaki za 
n ą lc a  podatkowy, Feliks Monsiag właści­
ciel realn. zastępcy Autoni Masełko nauczy 
ciel i Stanisław Łuczk ewioz właściciel re­
alności w Busku. Podpis firmy: Pod nazwą 
Stowarzyszenia um;esz z ją swój podpis dwaj 
dyrektorowie lub jeden dyrektor i osoba do 
tego upowatsiona z dodatkiem określającym 
ten jej charakter Ogjłoweau mają być ogła 
siane w „Przewodniku Kółek rolniczych, 
Udziały członków: 25 ker. (dwadzieścia 
stieć koron). Odpowiedzialność: odpowiada 
członfk jeszcze kwotą równą wysokości de- 
kl»TCWłnyi?h udziałów. Data T7pisu 20 lu- 
tefo 1920.

Sąd okręgowy jako handl, Oddział II.
Złoczów d. 30 lutego 1920. (6914)

Firm, 176/20 Stow. V, 749.’ Wpis fir­
my sto warzy szsnia zarobkowego i gospodar­
czego. Wp sauo do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gozpisdarczyoh, Siedziba stowa­
rzyszenia : Trzebionka koło Trzebili. Brzmie­
nie firmy: Chłopsko-robotnicza Stowarzy­
szenie spożywcze Stowłrzyszenie iir#jestro- 
«aue z mgr, por. Data statutu: 25 s^yczm 
1920 Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar 
czeffiie środków żywności, eięści ubrań, ar­
tykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju ^rsei sakr^n?, 
Kylwsrianie i przerabianie oraz dostarcza­
nie tychże członkom za gotówkę zaraz pła- 
tsą, Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja 
składa się z trzech członków, Członkami dy- 
zarządu są: Stanisław Jurczyk, Ptak Józef 
i Juljtn Frączek, Podfis firmy: jod brzmie­
nie n  firmy podpisuje się 2 członkó w zariąin. 
Ogłoszenie obwieszczane będą w lokalu Sto- 
warzyszema. Udział członkór wynos.ą po 
80 kor. Odpowiedzialność podwójna, Data 
wpisu 14 Imago 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział H

Kraków, dnia 17 lutego 1920, (7022)

Firm. 929/20 Siow. Vi, 16. Wpis firm? 
Stowarzyszani* zarobkowego i gospodarceg >. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i goepodarezycb. Siedzib* Stowzrzysze- 
nia: Oyatkowiee. Brzmienie firmy: „Chłop- 
ske robotnicze Stowarzyszenie spożywcze w 
Opatkowmeb, Stow. zarej, z ogr. poręką. 
Data at&tuta: 12 K w ietnia 1920, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: d scarc&euie środków ży­
wności, części ubrań, artykułów guByothrstwa 
śomowigo, r lniczego i wogó:e towarów 
wszelk ego rodzaj z przez zazcupno, wytwarta 
uie lub przerąb anie oraz dostarczenie tychże 
towarów ctłonkcm za gotówkę zaraz płatną. 
Czas trw tnta: nieograkiczony. Dyrekcja: 
Człon* -mi zarządu są Michał Njwau, Stan - 
stsw K^iecińiki 1 Stanisław Fura. Podpis 
firmy: Brzmienie fi my podpisują wspóln e 
rswaj (iłoHkowie zanąlu, Ogłosiewia w lo­
kalu Stowarzyszenia iub w Ur«ękzie gm n 
nym. Udzał członka wynosi: 100 K. OJpo- 
wiedsiaincść: podwójna, Data wpisu: 12 go 
czerwca 1920.

Sąd okręg, jake handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 8 ezrrwca 1920. (7048)

Firm. 936/20 Siyw. VI. 18. W*is flr 
my StcwarsjtZema zaroblowego i gospodar­
czego. Wpisane do rejestru stu* i.ys»en za- 
robkowycn i gospodarczynn. Siedtiba Stowa­
rzyszenia: Judownici p-dgórne p. Brzesko. 
Brzmienie firmy: „Oałopsko - robotnicze sto­
warzyszenie sM ywcza w Jadownikach pod- 
gó ny«h p. Brsesifo — Stow. zarej 1 ogr, 
poręką. Data stazuiu: 5 kw,etnia 1920. Przed­
miot przedsiębiorstwa: dostarcna&ie śiodków 
żywności, części ubr ń, artykułów gespoiar 
stwa domowego, rolniczego 1 wogóle towa­
rów wszelkiego rodzaju przez zrkupno, wy- 
twanauie lub przerabianie, oraz debt>ruznie 
tychże towafów członkom za gotówkę ż a r n  
płatną. Oz 48 trwania nieograniczony. Człon­
kami zarządu są: Michał Świerad, murarz w 
Jadownkach podgórnych, Michitł Siciarz, 
murarz w Jaśowaiksch podgórnych, Wincen­
ty Niedzielski, murarz w JadoWmkach pod­
górnych. Podpis firay: Brzmienie firmy wy­
pisane lub wyciśnięte stampują podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie 1 wząda, 
Ogłuszenie w lokaln Stswarzyszenlc. lub na 
domie urzędu gminnego w Jadowni^ack pod­
górnych. Udział członka wynosi 100 K. Od­
powiedzialność: podwójaa. Data wpisu: 12 
cierwca 1920.

Sąd okręg, jako handlowy, Ouśzisł II.
Kraków, dnia 10 cżerwca 1920, (7949)

Firm, 888/20, O Miiał C III, 169, Wpis 
do rejertru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddiiał O wciągnię.o co następuje:

Siedziba firmy Kraków, Bumienie firmy: po 
polsku: Agroehemis fabryki cii,ustnych na­
wozów i in^ysh przeiwoiów chemicznych 
spółka z ogr, o^pow.; po francusku; Agroćhe- 
mia Sociita anonjma pour U ft^ricati«u des 
esgra:3 et i*  s ant-es prodaifcs ch;aques; po 
sismiecku: Agr^chessi* Fabriken Kunst- 
r,t3ag?r und aadeiw* chemisches Produkten 
Gesellschzft «n, b. H P. zedmios przedsię­
biorstwa: Celem ssółki jest n&bycie od pol­
skiego Banku przemysłowego S. A. we Lwo­
wie o; ej i udzielonej temuż Bankowi przez 
masę konkursową firmy A, F. Scbduker w 
Oświęcimiu i przez f .  Józefa Schdakera na 
byłą fabrykę nawozów stuctnych w Oświę­
cimiu objętą realnościami lwa. 977, 1157 i 
474, ks, gr. gm, kat, Oświęcim oraz naby­
cie tej realności na własność i przebudowa­
nie jej na nowoczesna urządzoną fabrykę 
nawozów sztncinych, Do zakresu działania 
spółki należy: produkeja superfosfatu i wo­
góle sztuesnycŁ nawozów orat innych prze­
tworów chemicznych ja k : kleju technicznych 
tłuszciów, ekstraktów garbarskich, mydła 
i t. p. dalej zakładanie, nabywanie lub uru­
chamianie innych zakł dóar przeznaczonych 
do fsbrjk  .eji takich samych lub pokrewnych 
produktów chsmiezaych a względnie naby­
wanie udzułów w takich przedsiębiorstwach 
nabywanie, zużytkowania i wykonywacie 
wszelkich ko&eesjj, patentów licencji, marek 
i wzorów wchodzących w zakres powyższej 
produkcji fabrycznej jak niemniej wykony­
wania wszelkich interesów handlowych ce­
lom psi.jże jm  słufąiyeh. Fj rma s jó ł .i :  
spółka w myśl austr. ustawy z 6/3 1906 Di. 
pr. p- 1. 58 zasadzaj *,ca się na kontrakcie 
ddto Kraków 19 maja 1920 LB. 8946. Czas 
trwania nieograniczony. Kapitał zakładowy 
wynosi: 5,000,000 koron wpłaconych gotów­
ką. Zawiadowstwo i podpis firmy: zawiado- 
w.ą jest dr. Jas  OlezeASki, sekretarz Bzn- 
ka przemysłowego filji w Krakowie zamie­
szkały w Krakowie 1. Krowoderska 1,11 pod­
pisywać będzie firmę smółki samodzielnie w 
len sposób, ża rwój własnoręczny podais 
psd brzmieniem firmy spółki przez kogokol­
wiek wypisanem lub wybitem pieczęcią, u- 
mieści. Dzień wpisu: 11 czerwca 1920.

Sąd okręgony jak 5 hasłow y , Oddn, II, 
Kraków, dnia 10 czerwca 1920, (7085)

Firm, 90/20. Sp, II. 127. Zarządza się 
wpisanie w rejesirze firmowym $rzy firmie 
Towarzystwo zaliczkowe w N.wyua Targu, 
że na Walnem zgromadzeniu czł nków dnia 
27 k^istaia 1920 oduytem wybrano w miej- 
3ce zm;rłi>go Wawrzyńca Ptasia członka za­
rządu p, Bronisława Polska dyrektorem Kon- 
troioem,

Sąd okręgtry jako handlowy. Oidz. IV,
Nowy Sącz, dnia 29 maja 1920. (6961)

Firm. 4*8/20. W rejestrze haudlowym 
dla slowarzyszeń zzrc k^wo-gon^odariz/ch 
aalety pizy firmie „Spó ka rolaiczo handio- 
wa „ G o s y o d * u “ stow. zarejtstrowane z ogr. 
śor^Ką nmieś.uć następujące z«a:&Hy: Cscą- 
pił czło :ek Zauąda dr. Erwin Sieib, wy- 
Druny iztonkiem Zarządu Karol Konopki s 
Bzeszow i.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1920, (7018)

X3djrkta
w sprawaeii n^muih m  smarlego.

T, IV, 2/19 (2), Wdrożenie postępowa­
nia celem a&nania za zmarłego. Jan Brie- 
z la rolnik z Wilkowiska urodzony daia 21 
grudniKt 1864 według poświadczenia zwierzch­
ności gouenej w Wnkowisku wyemigrował 
w r. 1901 do Ameryki i od tego czasu nie 
było o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachoazi 
ustawowe damsie/n-aie z § 1 ces. roip. 
z dnia 12 listopada 1914 L 27$ Dz. p, p,, 
przeto wdrate się na prośbę K ittriyny Brze- 
zulapostępowanid, celem uznaiaia za zmarłego, 
zaginionego, Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Jana Brzemię wzywa się, aby przed 
aiżej wymia* OHTm sądem stawił się lub w 
inny sposob uwiadomił o swem życia,

Sąu tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 30 września 1921 rozstrzygnie • uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 6 stycznia 1918, (8200)

T. 140 20 (3), Wdrożenie postępcwania 
selem udowodnienia śmierci Wasyla Babija 
z Lęgów eLudowick cb. Wasyl Babij syn Iwa­
na 1 Ahafji, rei, gr, kat., na dniu 1 stycznia 
18»0 w Oflodowicach urodzony, został powo- 
ł*ny w r, 1914 do aastr. słutby wojskowej, 
dostał się w niewolę rosyjską i przebywał 
tamte w Taszkeneie, zkąd wedle zaprtjsię
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ionyeh zeztzń Anny B»bij pisał jesicie prsed 
8 łaty, a to 20 grudnia 1917 do swej rodzi­
ny, a od tego czasu zaginął o nim wszelki 
słuch, eo teijtwierfaił brat jego Pańko Babij 
i urząd gm uny w Chodowicach.

Gdy wobec powyższego jest prawdppo- 
dobnem, ie Waaył Btb.j poniósł śmierć, 
p.ieto n& prośbę jejo iony Anny Babij wdra­
ża aię postępewanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, oraz celem uzna­
nia związku u ata-isk ego z nim zawartego 
za rozw.ązan*. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się p. adw. dr. H.ffuera i. Stryju, 
Wydaje iię przeto ogólne wezwani0, aby u- 
wiadomiono sąd albo adw. dr. Huffaera ai 
do dnia 1 utego 1921 r. o zaginionym Wa- 
■yln Babij u.

Po wpływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów 
będzie rozatizygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 2 lipca 1929. L(8260;

T. 58/20 (8), Zarządzenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Michała Gąiie- 
wicza z Letni. Michał Gąńtw cz syn Jana i 
ParaszRi, rei, rz. kat ,  aa dniu 17 grudaia 
1882 w Letni urodzony, został w reku 1915 
powołany do austr. służby wojskowej, pocwm 
ad roku 1916 brak o nim wiadomości, a we­
dle zeznań świadka Franciszka Janisiowa 
przepadł on podczas ataku na rosyjskie po- 
zyeje w lecie 1916 na froncie bukowińskim.

Gdy wobec powyższego jest prawdo­
podobne, ie Michał Gąaiewicz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Katarzyny Gąsie- 
wicz zarządza się postępowanie, celem udo- 
wodnieema zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd aż do dnia 1 marca 1121 o 
zaginionym Michale Gąsiewiezu,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęeiu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IY. 
Stryj, 2 sierpnia 1929. (8271)

T. Y. 38/20 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem nzaania za zmarłego. S taniek* 
Srodoń urodzony w Barcaeh ad Nisko dnia 
27 lipca 13i 4 i tamie zamieszkały, a jn  Mar­
cina i Katarzyny, w r. 1915 pewołany zo­
stał do służby woje anej i brał czyuiy udział 
w r. 1919 na froncie rosyjskim pod Włodzi 
mierzem wołyńskim, gdzie miał zginąć i od­
tąd też wsze> ii ćiae po nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. u. 
p. Nr. 128 i 129, przeto wdraża się na 
prośbę żosjr Bozaiji z Kozaków Srodoniowej 
] ustępowanie ceient uzuania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udiiełono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, lub p. dr, Bachowi, adwokato­
wi w Rzeszowie, którego ustanawia się ku­
ratorem, a zarazem obrońcą węzła m tłień 
■kiego,

Stanisława Srodonia wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym eądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 
80 listopada 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uzn*aiw zt inni lei, ,

Sąd okręgowy Oddział Y,
Rzeszów, 1 kwietnia 1920, (8413)

T. 86/19 (6), Fecie Btirda z syn Ma- 
ksymiljasta i Tekli, rolnik z Lipowca, walczył 
na froncie serbskim w jesieni 1914 jako żoł­
nierz 45 pp. W listopadzie 1914 został eiętko 
ranny w bośnij, Od tego czasu wszelki śltd 
za nim zaginął.

Sąd ouręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Feeia Burdasza miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Siączce w Sanoku w przeciągu 6 urasięey od 
dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j, najpó­
źniej do dnia 1 maja 19*1 r. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie otrzyma Lanej  wiadomości
0 żyeiu jego, uzna go na ponowny wniosek 
Marji Burdaszowej za zmarłego, a jego mał­
żeństwo zMarją z Olearczyków za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Slącikę w Sanok*,

Sąd okręgowy. Oddział IY.
Sanek, 18 sierpnia 1929, (8499)

T, 184/29 (4). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Iwana Semko- 
wa z Nowosieliey. Iwan Samków syn Stefa­
na i Katarzyny, rei, gt, kat,, urodzony 8 
wrieŚJia 1874 w Nowosielscy niinej, został 
w r. 1914 powołany do -nstrjackiej służby 
wojskowej i przyazielo-y do Przemyśla, gdzie 
w jesieni 1914 wszpięaln wojskowym zmarł, 
co stwierdził świadek Oteksa Wagiel z Ne- 
w^sieliey, który w krytycznym czasie pełniąc 
służftę sanitarynsaa w kostnicy szpitalnej wi­
dział trupa Imana Semkowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, i r  Iwan Samków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Anny z Awdru- 
siów Semkówwdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zagihionego, 
jak  też celem uznani j  wiązku małżeńskiego 
z nim zawartego za rozwiązane. Obrońcą wę­
zła małżeński, go ustanawia się ad1/, dr, Fi- 
chnera w Stryju. Wyd. j j  się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo *dw, 
dr. Fichnera aż Jo duia 15 lutego 1921 e 
zaginionym Iwanie Sem ów.

Po uj ływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie tfszłej śmierci
1 rozwiązaniu małżeństwu.

Sąd oflęgowy, Oddział IY,

Stryj, 6 lipea 1929. (8088)

T. 164/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierei Michała Pastu- 
szczyta z Lisowic. Michał Pastuszczyn yii 
Danyła i Pelagii, rei. gr. kat,, na dniu 24 
listopada 188 L w Lisowicach urodzony, zo­
stał w maju 1915 powołany do austr, służby

wojskowej i do lipca 1916 dawał o sobie 
wiadomość, poezea o nim zaginął słuch, a 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Wa­
syla Hrycana został on podczas bojów pod 
Kozłowem w lipc* 1916 zraniony k«lą arma­
tnią i na drugi dzień redie ośw suszenia ea 
nitarjuszy miał on przy opatrunku umrzeć.

j Gdy wobec powyższego est prawdepo- 
dobnem, łe Michał Pastuszczyn poniósł 

\ śmierć, przeto na prośbę jego żony Anny Pa­
ll stuszczy wdraż* się postępowanie, eelem udo- 
} wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje 

się przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd *ż do dnia 1 marca 1921 o zaginio­
nym Michale Pastuszczyn.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 15 lipea 1929. (848)

T, 546/20. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci £<ry!a Uścia- 
nowskiego. Pawło Uścunowski syn Iwana 
urodzony 18 listopada 1886 i zamieszkały w 
Uhrjnowie starym Spow. Kałusz, powołany 
cgólną mobilizacją do wojska austr. armji, 
odszedł na front włoski, dostał się do ni|-

Iwoli, a jak setna! świadek FetLr Niobyło- 
wici, k óry przebywał również w niewoli 
włoskiej, PawL Uścianowski zachorował na 

g epidemiczną chorobę (czerwoknę), odszedł do 
|  szpitala 7 grad ula 1919. Gdy świadek leżąe 

ch ry w tym samym szpitalu lecz na innym 
oddziale, chciał się dowiedzieć co się dzieje 
z Uścianowskitn, -posłał niejakiego Kozina, 
pisarza do tego oddziilu gdzie le at Uśeia- 
nowski, tenże powróciwszy przyniósł kartkę 
papieru i odczytał mu z niej, że Pawło Uścia­
nowski przyszedł do szpitala dnia 7 grudnia 
1919 a dnia 22 grudnia w nocy zmarł tamże.

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
łe Pawio Uścianowski poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Marji z lików Uśeianowskiej w 
Jaworówee Sp, Kałusz, wdraża się postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogól je  we­
zwanie, ażeby nwi domiono sąd lub kurato­
ra Fedora Niebyło w icza w Uhrynowie starym 
Sp. Ktlusz aż do dnia 7 stycznia 1921 o za­
ginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zasiej śmiarei.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Stanuicwów, 10 września 192J. (8494)

T. 26/19 (5). Na wniosek Julji z Mą- 
ozków Lisiewiczowej wdr*ta się postępową 
nie celem ustalenia dowodu nie dającjj się 
stwierdzić publicznym dokumentem, lecz w 
w M/styci ilemieckiej 2 lipca 1916 nastą­
pionej śmierci jej męża Michała Lisie wicia 
(syna Stefan*) rolni z a gr. kat., żonatego, 
nr. 25 marca 1887 w Taurowie, tamże za 
mieszkałego, k óry jako żołnierz tuatr, w 
"oj i pod Mystycią niemiecką za Brodami na 
Wołyniu ojok zeznających to pod przysięgą 
Staniała *a Kłaka i Andrucht Kryndki, gdy 
kładł a u ty  kolczaste kulą aieprzyjacielaką

trafiony na miejsc* zabity, a na drugi dzień 
na cmentarza miejseowym pochowany.

Wszystkich którzyby mieli o nim wia­
domość, a ewentualnie i jego samego wry- 
wa się, by donieśli o tem sądowi dc 10 wrze­
śnia 1920, gdyż po tym dnia rozstrzygnie 
sąd sprawę.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Brzeżtny, 17 m&ja 1*29. (6340)

T. 173/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem sznania za zmarłego. Anna z Do* 
rożowców Fedasowa w Nowosiółkach o m - 
erieb wniosła o ninnanie męża jej Hnata 
Fedtsa za zmarłego. Z zeznań świadka Teo­
dora Romaniaka wynika, że Huat Fedas * 
końcem roku 1917, lub z początkiem roku 
1918 będąe w niewoli rosyjskiej w gub. je- 
ktaerynoeławskiej, ciężko zachorował i zape­
wne wkrótce umarł, gdyż od tego ezasa nie 
ma o nim żadnej wiadomośei.

Wobec tege w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Di. p. p. Wdraża aie postę­
powanie eelem uznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi wiadomośei o powyż wymienianym.

Sąd tutejszy na pomwną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o u zaa iu  
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, 7 stjernia 1920, (8418)

T. 184/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodozja urodź. 
Danjłnw zam. Kowalo w z Eronicy wniosła 
s uznanie męża swego Michała Kowalowa 
syna Iwana za zmarłego, a małżeństwa jej 
z nim w dniu 10 lutego 1914, w Broniey za* 
wartego za rozwiązano Z zez kań świadków 
Hrynia .Matur?ka i Mikołaja Fedczaka wy­
nika, że Michał Kowalow syn Iwana wrjca* i 
jąc w r, 1918 w czasie bliżej nieeznaezonyiń \  
z n i | woli roB. do domu dostał napad* szału 
i w wagonie odebrał aobie życie.

W myśl ustawy z 16 lutego 1888 Nr.
20 Dz. p, p. wdraża się postępowanie ee­
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
keraterowi p. adw. dr. Syropowi w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym,

Na ponowną prośbę po duiu 1 stycznie 
1921 sąd rozstrzygnie prośbę wnioskodaw­
czym.

Sąd okręgowy, oddział Y.
Sambor, 17 czerwca 1920. (8419)

T. IY. 125/19 (7). W uzupełnieni* ta. 
ach wały z 39 grudaia 1919 T, IV. 125/19(3) 
przesuwa się termin edyktalny odnośnie do 
Honoraty Stygarowej aż do 1 stycznia 1921 
i wzywa się każdego ktoby o j*j życiu wie­
dział, aby o tem doniósł sądowi lub kurito- 
rowi adw. dr, Gabryszewskiemu w Jaśle do 
daia 1 stycznia 1921,

Po upływie tego czasokresu sąd roz­
strzygnie o dowodzie śmierci Honoraty Stygar.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 4 trześn ia 1920. (8384 8 —3)

WINA
węgierskie i anstryaokie

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH PO LECA -  - 

H a n d e l  J E T n n l b a t r  i  K a w y

E d m u n d a  M i e d ł a
W E  L W O W IE , UL. R U T O W S K IE d O  L. a .

STEPUJE ;kauczuko ws e 
metalowe -

w y k o n u j e  n n jtn n le j R Y T O W N IK

J, Goltfooier, Lwów, Sykstuska 17.
Pracownia kuśnierska A. Sabata
poleea się P. T. Klienteli — płaszcz selskinowy, lis czarny, 
dwie czapki barankowe do sprzedania, oraz wykonuje 

wszelkie roboty, L w ó w , u l. K o p e r n ik a  L. 3 .

Torby Szkolne
i plecaki po 20 Mapek

p o leea
KLI NI KA LALEK

L w ó w ,  u l .  H r l l c k a  L .  2 1 .

3883 LEK A R Z - D E N T Y S T A  6 -5 3

J D r * .  «JT a k ó b  O  w i ń s k / 1
Pracowała demtygtycrcao • terłnfczna u l. H>uick» 1, 21.

P r z e p u s t k i
I w s x e t k ° e  In n e  d r u a l w o j s k o w e  w y k o n u j e

Drukarnia Ign. Jaegera
w e  L w o w ie ,  u l. S y k s t u s k a  3 3 .

liilłocarnie
psrowe, MOTORY benzynowe, 
LOKOMUBILE, PŁUGI, APA A-

  TY do szwejso -arna, WAGI
dzies.ętne i stołowe, PIŁY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodzaju, PAPA, PASY po cencch hurtownych
poleca Dom  han d lo w y  1 teeh u iez  iy  , 1” 11. O l ' 1
Spółka z cgramczóiią poręką. Ł «dw , n l. B ato rego  4.

Oamgkie, m ęskie i dzie­
cinne kapemsze, hurto­

wnie i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o rz y J a ń s M  gener zast. 
Pierwszej parowej faoryki 
Tow. kapeluszników, składni­
ca Lwó. K-1 '.eiełaa 8, gmach 
Izby rfkodzieln.czej.

m m

Kupuje meole w każdym 
stanie, oraz inne przed' 

mioty. Hnatygzy i, M ałeckie­
go 1. 4.

Kapelusze, czapki i  fu tra
nrzyjmuje do odnawiani*

t t .  a» i»9 'Mm siCHibKowsKa s
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|  Akcyjny Bank Hipoteczny
w e Lwowie.

F IL JE t E K S P O Z Y T U R Y  3
w  K r a k o w ie , w  S t a n i s ła w o w ie ,
w  C zerń  ło w c a c h , w  P o d w o ło e z y s k a e h ,
w  T a r n o p o lu , w  N o w o s ie l i e y .

Kapitał akcyjny 30,030.000 kar. hezerwy 21,629.100 kor.
K A J iT O B  W K M I M Y  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  n a

5  p r c .  D P o l s ł t ą  ^ o ż y o ! z i c . ę >  P a ń s t w o w ą
aa oryginalnych warunkach 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie iiczae prowizyj

k l e c e n i a  g i w i d b w *
uskutecznia się pod najpr^ystępniejazyini warunkami i udziela wszelkich in- 
forłnacyj co do pewnej i korzystną1 lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e z p ie c z e n ie  

losów p.zed »tratą » powodu wylosowania.
O d d z i  ł : i D e p o a y t o w y

przyjmuje wkładk4 na książeczki na rachunek bieżący i ks.ążeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp, 300. Kwoty do Mp. 3000 wypłaca bez wypowiedzenia.

S o h o w t a i  d e p o z y t o w e
w ynajm uje za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy. X
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Z Drukarni Wł, Łosińskiego

Popierajcie P olską Pożyczką Odrodzenia I
» Ziembińskiego.
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